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Rok XVIII
" W Y C H O D Z I  C O D Z IE N N IE .

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Jagiellońsica 
liczba 14.

Frzedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

prze;i/łką pocztową w państwie Ausirjackiem, ocznie 
"Si złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za g ran icą, do całyeh Niemiec
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji i A nglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Nvmer Kjsztujd 10 cnt.
łięwuyisow Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we L w ow ie:
i iuro Admin' tracji „Dziennika Polskiego,* placM arjacki

liczba 6. i 7 w j  n o  pana K i  ; we W iedniu,
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i W rocławiu pp. Haasenstein 
et V og.ir, we W iedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w W arszawie Richman et F ren d le r, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmuj-; Ajencja p Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4'  Paris.

Ogłoszenia przyjmuje kię za opłata O  ćt. od miejaea 
objęto ic. jednego wiersza dróbnym drukiem (petit). 

Listy z pieniądzmi mają by przesyłane franko do Adm' 
ai Gracji , Dziennika Polskiego.* L is t, reklr nacyjne 
me opieczętowane nie podlegają opłacie.

rfeklany w  rubryce „Nadesłane" 20  ct. od wiersza.

Lwów 27. sierpnia.
Z całem zajęciem, na j a t 1-} ;ylko ważna 

sprawa autonomiczna zasługiwać może, przysłu­
chiwaliśmy się obszernej dyskusji , którą wy­
wołały zajścia, towarzyszące intronizacji arcy­
biskupa hr. Schónborna na metropolję praską. 
Nie zabieraliśmy jednakże w niej głosu, oczeku­
jąc cierpliwie końca. Dziś kiedy dyskusja ta z 
tonu namiętnej polemiki narodowościowej weszła 
na  tory spokojniejszych rozpraw prawno-poli- 
kycznych, będzie może na  czasie wypowiedzieć 
nasze zapatrywanie, przedstawiając czytelnikom 
naszym rzecz całą sine ira et studio, a starając 
się o to jedynie, ażeby nie wpaść w jednostron ­
ność, naj« orszą w takich razach doradczynię. ( 

i P. Czerny, burmistrz stolicy czeskiej, która 
j j i ó c z  ogromnej większości Słowian daje pomie­
szczenie również 30.000 Niemcom, przem _,w:ał 
do księcia Kościoła tylko w język- czeskim, i 
oto jeden fakt, który podrażnić do żywego cały 
świat niemiecko-centralistyczny, a prócz tego 
wydawał się tak sprzecznym z dotycŁ zasowym 
sposobem traktowania rzeczy, że wywołał słowa 
nagany nawet ze s trcny  niektórych organów 
prasy polskiej (sic!) m ianujących się autono- 
micznemi. R eprezentant miejskiej władzy autono­
micznej nazwał nadto arc ybiskupa stróżem ko­
rony św. Wacława, wyrażając nadzieję, że święte 
to godło narodowych praw czeskich spełni k ie­
dyś przeznaczenie swoje — oto fakt drugi, który 
dodał oliwy do ognia. Wreszcie fakt trzeci, który 
sam jeden był zdolny wywołać powszechne obu­
rzenie centralistów : arcybiskup przemówić v od­
powiedzi burmistrzowi tylko w języku czeskim.

O znaczenie tych trzech faktów stoczoną 
już została formalna batalja pomiędzy czeską a 
niemiecko-ceutralistyczne prasą, do L to i ej wmię- 
szały się nareszcie tylko organa półurzędowe, 
ostro strofując Czechów. Za c« właściwie ? tego 
zapewne same ni wiedziały dobrze, bo i to jest 
także faktem, że się ostatecznie zaczęły powoli 
cofać. W rezultacie moralne zwycięstwo zostało 
po stronie autonomistów, jak im się to zresztą 
powiedzmy z góry — słusznie należało. W isto­
cie bowiem ani jeden  z trzech faktów powyż­
szych ani nie zawierał w sobie nic takiego, coby 
ze stanowiska państwowego na rze -zywistą^ za­
sługiwało naganę, ani też nie miał tak wielkiego 
znaczenia, ja  ie mu gwałtem nadać miłowano.

Dość zresztą przypatrzyć się .m pobieżnie, 
ażeby przyznać słuszność powyższemu zdan.u. 
P rzedewszystkiem co się tyczy praw korony cze­
skiej, o których wspomniał p. Czerny, nie za­
przeczy im żadna solistyczna argumentacja, a je ­
żeli przyznają je  członkowie Rządu, jak to uczy, 
n i ł  n iedawno obecny minister sprawiedliwości 
w Izbie poselskiej (przy sposobności rozpraw 
nad znanem rozporządzeniem językowem dla 
Czech), to burmistrzowi Pragi nikt za złe wziąć 
nie może, że się na nie powołuje. Zresztą bez­
owocne są wszelkie spory w tym punkcie. F a ­
ktom zaprzeczyć niepodobna, a to jest  faktem, żj 
w skład Austrji wchodzi królestwo czeskie, które 
n?a p rawo dobijać się należnego mu stanowiska 
wszystkiemi prawnemi środki mi.

Nie mniej łatwą jest do zrozumienia i ża­
dnych szczególnych w yjaśnień nie potrzebującą 
rzeczą, że p. Czerny przema wiał ty lko po czesku. 
Kiedy odbywały się wybory do obecnej Rady 
miejskiej w Pradze, Niemcy pomimo, że ich 
U m  jest 3 0 ,0 0 0 - ostentacyjnie wstrzymali się od 
utny. 1 o ich więc stronie była pierw-za wina, 
jeżeli tym sposobem wszczepioną została w wza­
jemny stosunek nietolerancja Widocznie nie 
przyzwyczaili się Ni >mcy jeszcze d oóego  ko r ę ­
cznego prawa, że mniejszość większością bi ! me 
może.

Wreszcie i zachowanie się arcybiskupa po­
winno być wolnem od wszelkiego zarzutu.; Jeżeli 
nikt do mego nie przemawiał po niemiecku, ko- 
muż więc miał on odpowiadać w tym języku? 
Niemcy znów wstrzymali się wszyscy ostentacyjnie 
od całej uioczystości. a to już śmiesznein jes t  po 
prostu, że narzekają na stronniczość arcybiskupa, 
jeżeli mn sami odjęli sposobność okazania się 
bezstronnym. J e s t  to postępowanie dziecinne, n ie­
godne narodowości, która szczyci się dojrzałością 
polityczną, najwyższy brak taktu w postępowaniu 
tych, u których wiecznie na ustach zgoda i tole­
rancja  wzajemna. Nie dajmyż się ©bałamucić fał­
szywym narzekaniom i umiejmy sądzić rzeczy 
tak jak  są.

Ról. Cor. omawiając grosy prasy  o unji cło- 
wej między Niemcami a /  ustrją, o której wrze- 
komo miała być mowa na zjeździe barcińskim, 
ta)7 się wyraża: „Do odwidzin h r  Kainokyego 
w Barcinie dodano, często już z góry kom enta­
rze pozbawione wszelkiej podstawy. (Spotkanie 
hr. Kainokyego z kanclerzem ni mieckim miało 
na celu zastanowić się w drodze osobistej wy­
miany zdań nad ogólną sytuacją polityczną. Mó­
wiono zapewne także o wzajemnych stosunkach 
cłowo-politycznych, o bezpośrednich zaś rokowa­
niach cło wy eh wcale mowy nie było. Tern mniej 
mogła być unja ełowa przedmiotem rokowLń 
konferencyjnych między austro-węgierskim m ini­
strem spraw zewnętrznych a kanclerzem niemie­
ckim, nie jes t  ona bowiem obecnie możliwą, n a ­
wet w takiej formie, jaką zaproponowano. J e ­
dno z pism węgierskich (Tester L loyd  P. R.) 
mylnie podało hr. Andrassyego jako inicjatora 
projektu unji cłowej. Coś podobnego poruszył 
jeszcze przed trzema laty ks. Bismark, który j s- 
dnak sam wymienił wszystkie trudności, nasuwa­
jące się przeciw temu projektowi. Układ frank­
furcki i zachowanie się niemieckich polityków i 
stronnictw wiele także nastręczają przeszkód do 
zrealizowania tej myśli. Na konferencjach bar- 
cińskich nie było więc specjalnie mowy o cłach 
zbożowych i w ogóle o handlu, a tem samem 
odpadają wszelkie połączone z niemi kombinacje. 
Rokowania, które się wcale nie odbyły, nie mogą 
mieć ani dodatniego ani ujemnego rezultatu*. 
Gdybyśmy m.eli przyjąć te zapewnienia półurzę- 
dowego organu, czerpiącego swe informacje ze 
źródeł dość kompetentnych, unja cłowa między 
Austrja a Niemcami dalekąbyłoby jeszcze od zrea­
lizowania i pozostanie na razie w sferze życzeń 
i marzeń niektórych polityków auscro- węgier­
skich.

Korespondencje.

Przed paru dniami po jawiła się w Dzienniku 
Poznańskim, korespondencja ze Lwowa zawiera­
jąca doniesienie, że Sejm krajowy w roku bieżą­
cym prawdopodobnie dla braku czasu nie będzie 
zwołany. P rzy  tej sposobności utyskuje autor na 
„zamartwiała" opińję publiczną w Galicji, która 
nie zajmuje się sprawami kraj owe m-'

Zarzutu tego nie możemy żadną miarą sto­
sować do siebie, zdaje nam  się bow i'm , że spra­
wami krajowemi zajmowaliśmy się zawsze i zaj­
mujemy z należytą czujnością. Pod tym wzglę­
dem nie mamy sobie nic do wyrzucenia.

Gdyby istotnie zachodziła potrzeba upomnie­
nia  się o prawa autono.mji krajowej, bylibyśmy 
z pewnością uprzedzili korespondenta Dziennika 
Poznańskiego , ale nie widzieliśmy powodu do 
niepotrzebnego alarmowania o^.nji publicznej. 
Sejm krajowy zbierze się bez wątpienia , jszcze 
w pierwszej połowie listopada i będzie obrado­
wać do świąt Bożego Narodzenia. W roku bie­
żącym czeka Reprezentację krajową za wiele 
spraw pierwszora ędnego znaczenia, żeby można 
nad sesją sejmową tak łatwo przejść do porządku 
dziennego. Do tych spraw zaliczamy przedewszy­
stkiem budżet krajowy, który na stręczy nadzwyczaj 
wiele materjału  do obrad, wniosek posła Rom ań­
czuka, przygotowujące się wnioski o reformie 
ustawy szkolnej z r. 1873, nowe przedłożenie 
rządowe o regulacji rzek galicyjskich i t. d

Buczacz 14. sierpnia.
‘Odpowiedź szczegółowa na korespondencje z B u- 

czacza w „Kurjerze Lwowskimu umieszczone).
Szanowny korespondent buczacki odwołuje 

ię do orzeczenia Wys. Wydziału krąjowQgc, do 
którego posiadania przyszedł w niepojęty zresztą 
sposób.

Cytując orzeczenie to w swej niegodziwej 
korespondencji, znieważa korespondenl buczacki 
godność i powagę najwyższej władzy antonomi- 
cznej, jako też cel dodatni na którym orzeczenie 
to polega.

Wydz ał krajowy jako najwyższa władza 
autonomiczna z mocy swego prawa zwierzchni- 
czego dąży do tego, aby antonomja gm inna i 
wszelkie jej atrybucje jak najściślej i najpunktual­
niej były wykonane i wątpię bardzo, czy która­
kolwiek działalność gminy naszego kraju tam, 
gdzie Wys. Wydział krajowy bezpośrednio wkra­
cza, przed badawczem i bystrem. okiem jego, 
placu dotrzymać by mogła.

Nie dziw zatem, że Wys. W id z ia ł  krajowy 
choćby na,mniejsze uchybienie lula usterki urzę­
dowe reprezentacji gminnej wytyka, a czyni to 
tylko z dobrej woli i w opiekuńczym zamiarze, 
ażeby /.te się naprawiło.

Kto tendencję tego dobrego uczynku dla 
swoich pieniuckich i złośliwych zamiarów wyzy­
skuje, ten  popełnia świętokradztwo na  szkodę 
dobrej sprawy.

Oto na  lakiem to tle świętokradzkiem pole­
gają zarzuty korespondenta buczackiego.

Już to sama jeremjada jego, że Wys. Wydział 
krajowy niezastósował surowych przepisów pra­
wnych, i że osobistości należące do wyższej sfery 
swem zaufaniem mnie zaszczycają — zadaje kłam 
insynuacjom korespondenta buczackiego, jakobym 
według orzeczenia Wys. Wydziału krajowego 
ciężkich przekroczeń w zarządzie gminnym  lub 
kasowym m u ł  się dopuścić.

Kłamliwość tę wykażą szczegółowe spi osto- 
wania i to co orzeczenie Wys. Wydziału krajo­
wego poprzedzało

Dla tego, że w interesie gminy starałem się 
zaprowadzić opłaty gm inne od napojów spiry tu­
sowych, zaskarbiłem sobie niełaskę kliki szynkar­
skiej, na czele której Jukob F ernhof ,  szynkarz, 
mieni się „nieprzyjacielem politycznym miejsco­
wego zarządu gminnego."

Otoż ten  szynkarz opozycyjny począł  więc 
ostrzeliwać mnie za pomocą a rm at denuncjacyj- 
n jc h ,  a trzeba wiedzieć, że fantazja szynkarska 
amunicji dość dostarczała.

Urzędowanie władz wyższych nastąpiło. Po 
kilka razy dochodził W ydział powiatowy, po 
kilka razy wysyłał Wydział krajowy swoich de­
legatów, po kilka razy komisje i dochodzenia się 
odbywały, a rezultatem tego wszystkiego było 
sprawdzenie kłamliwości i nikczemności aenun- 
cjacyj.

Deszcz jednak doniesień szynkarskich padać 
nie przestał, a Wys. Wydział krajowy, chcąc im 
raz tamę położyć, zarządził śc is łe  dochodzenie i 
likwidację majątku gminnego za czas 9-letniego 
urzędowania, które trwały aż 2 miesiące.

Był to egzamin niebardzo łatwy —  wie o 
tem każdy, kto pojmuje doniosłość ścisłego do­
chodzenia i likwidacji mmątku za taki szereg 
lat. Mimo to zwycięzko wyszedłem, a orzeczenie 
Wys. W ydzia łu  krajowego je s t  dla mnie raczej 
pociechą, aniżeli potępieniem. W łaśnie dlatego 
i z takietn oświadczeniem odczytałem orzecze­
ni i Wys, W ydziału krajowego n a  posiedzeniu 
pełnej Rady gminnej na  dniu 2. marca 1885, a 
więc zarzuty korespondenta, jakoby orzeczenie 
to oyło zachowane w tajemnicy — je s t  jego 
t e j  w s z e m  k ł a m s t w e m .  Zarzuty zaś ko- 
i espondenta złośliwego z Buczacza, osnute na 
f i-gm entarycznym  wyciągu dat z tego orzecze­
nia i przekięceniu słów onegoż, są tylko paję­
czyną, która pierzchnie przy pierwszem dmuch­
nięciu wyjaśnionej prawdy

I  tuk zarzut dalszy korespondenta , jakoby 
według tego orzeczenia znaleziono w kasach 
braki na 104 zł. 46 ct je s t  d r u g i b m  j e g o  
k ł a m s t w e m .

Ustęp odnośny tego orzeczenia opiewa: L i­
kwidacja sprawdziła (za czas mego 9-letniego 
urzędowania) następne nieprawidłowości i braki

®/0 dodatku od podatków 
i tę j - r t  w a n  i a d z i e n -

fo łtódatek do podat-

w rach u n k ach :
a) brak kasowy w 

w s k u t e k  m y l n e g o  
n i k a  4  złr. 89 ct.;

b) n i e ś c i  ą g n i  ę t  
ków w kwocie 45 złr. 9# ć t . ,

c) brak kasowy w ^opłatach szarwa raowego 
i w aity  nocnej w s k u t j k  m y l n e g o  l a t e r o -  
w a n i a  6 złr. 80 c t . ; f

d) brak kasowy fundu-zów gminnych, wy­
nikły w skutek mylnego wpisywania wydatków 
do dziennika kasowego, 10 złr, 85 ct. ;

e) mylne wypłaty na niekorzyść kasy 15 złr. 
98 c t . ;

f) braki w kasie pożyczkowej 21 z ł r . :
I  oto są wszystkie te braki kasowe, wyno­

szące 104 złr. 46 ct. Gzy to rzeczywiście są 
braki kasowe w rodzaju deficytu? niech osądzi 
szanowna publiczność.

ad a) i c) Wys. Wydział krajowy sam przy­
znaje, że braki powstały w skutek mylnego late- 
rowania. Omylność jest przywara ludzką, a więc 
om yłki w laterowamu pozycyj kasowych nie zna­
mionuje najmniejszego nawet przewinienia. A że 
nadwyżki n pozostały w kasie, łatwo sobie wy­
tłumaczyć. Kabjerowie, mając bowiem w kasie 
podręcznej różne pieniądze do różnych kas nale­
żące, oddali do głównej fcasy gminnej tylko tyle, 
ile wynosiło obliczenie według mylnego z'ate- 
rowania.

ad b) Nieściągnięta należytość jako brak 
kasowy przecież poczytaną być nie m >że, a nie- 
ściągnięeie to powstało ztąd, że koleiuant podat­
kowy, stojący pod dozorem S ta iostw a czyli w ła­
dzy podatkowej bez wiedzy nawet mojej niektó- 
ryn. ubogim kontrybuentom dodatek ten gm inny 
opuścił.

ad d) Brak ten 10 żłr. 35 ct. powstał w 
ciągu 9 lat z powodu mylnego zesumowania przez 
inspektora policji kwot w asygnatach kasowych 
tak, że np. mając zapłacić wielu robotnikom szar- 
warkowym po różnej cenie ugodzonym razem 
9 złr. 20 ct. obliczył łączną  sumę w asygnacie 
kasowej mylnie na  9 złr. 70 ct. itp. Świadczy 
o tem wykaz tych usterek przez pana lelegata
wys. Wydziału krajowego Oporządzony. A llcga tl2 , 

podobny sptw&b powstał brak 5 ż łr .i d  e. W  
98 ct. za 9 lat.

Za różni przedmioty dla gminy kupione 
wypłacono mianowicie dotyczącym stronom myl­
nie większe k woty. Wykaz odnośny przez pana 
delegata w/działowego il leg . 13. dowodzi na- 
p rzyk ład :  że w roku 1879 zapłacono za kamień 
do szutrowania drogi 28 złr. 80 ct., zaś rzeczy­
wista należytość wynosiła 22 złr. 80 ct., a za­
tem o 1 złr. mniej. Takie wypadki za 9 lat 
5 razy się zdarzyły.

o,d f. Kasjer kasy pożyczkowej przenosząc 
wpłacone według di >ennika kasowego kwoty, do 
księgi kontowej, wpisał mylnie do księgi k o r ­
towej większe kwoty, a gdy pan delegat wy­
działowy wziął za podstawę księgę kontową, prze­
to okazał się według onejże niedobór o 21 złr

Każdy z kasowością obeznany wie jednak, 
że percepta wpisuje się najpierw do dziennika 
kasowego a nie do księgi kontowTei i że z..tem 
niedobór z księgi kontowej wypływający nie jes t  
rzeczywistym brakiem i tylko błędem manipula­
cyjny m.

Takie i podobne omyłki kasowe nie są na­
wet rzadkościami w dziejach kasowości rządo­
wych, a t m mniej mogą mieć znaczenie przy 
kasach niemajacych doświadczonych należycie 
urzędników kasowych.

Zresztą usterl i te kasowe mnie , ako zarzut 
osobisty trafić nie mogą, ustawa wpiawdzie czym 
jŚarówńo i burmistrza za usterki kasowe odpowie­
dzialnym, odpowiedzialność ta  jednak  jest tylko 
materjalna a nie osobista, czyli innemi słowy: 
usterki kasowe przez urzędr ków kasowych do­
konane, nie są osobistem przewinieniem bur­
mistrza.

Dla pocieszenia korespondenta buczackiego 
pominąć nie mogę wreszcie uwag że owe wrze- 
kome braki kasowe od dotyczących urzędników 
kasowych zostały już dawno śc:ągnięte i do kasy 
gminnej uiszczone —  a zatem twierdzeń.e ko­
respondenta buczackiego, jakoby orzeczenie Wy­
działu kraiowego dotąd nie zostało wykonanem — 
jes t  jego t r z e c i e m  k ł a m s t w e m .

Na zakończenie dzisiejszej odpowiedzi zau­
ważam, że dnia 9. b m . ukonstytuował się w Bu- 
czaczu Komitet przedwyborczy przy licznym zgro­
madzeniu się wyborców pod przewodnictwem z 
wszach miar poważanego i zacnego tutejszego 
obywatela p. Michała Krzyżanowskiego, które 
przyjąwsry do wiadomości sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności zwierzchności gminnej 
wyraziło jej .ednogłośnie votum zaufania.

Bernard Stern.

Wydalanie z Prus.
Gazeta Toruń-ka  donosi:
„Już w sobotę przed wieczorem wezwano na 

policję tutejszą z drukarni p. J .  Buszczyńskiego 
maszynistę i drukarza p. A nton iego  Filipowskie­
go, a dzisiaj zrobiono to samo ponownie i o- 
świadczono mu, że pozostawił mn się wolny po­
byt w k iaju  tylko do 1, października r. b.

Pan Filipowski je s t  poddanym austrjnckim, 
rodem z Krakowa, przebywa w Prusiech  od roku 
1865 na mocy „Książeczki robotnej* (Arbeitsbuch 
— ( iwniej W anderbuch) wystawionej 8. czerwca 
1865 roku przez M ag ń tra t  miasta Krakowa, a 
przez szefa Namiestnictwa w Krakowie 28. czerw­
ca 1865 roku legalizowanej na  robotę do Prus.

Ostatnia prolongat j a  opiewa: „S łrźy  do podróży 
do Rosji i N nm iec na  la t  trzy. Kraków 29-go 
czerwca 1883 (tezeciego) roku c. k. radca dworu 
i dyrektor policji, podp. Englisch ."

Żona p F. ma paszport osobny na swoją i 
syna swego osobę z 29. czerwca 1883 roku, 
również na trzy la ta  przez tę samą władzę wy­
stawiany.

Dotąd • mieszkali tu oboje nienagabywani. 
Zarzutu nie czyni im policja tutejsza żadnego. 
Wypowiada przecież wolność dalszego pobytu na 
mocy jakiegoś ogólnego roznofządzeniu. miniate- 
rjalnego, którego nie  znamy, a w obec którego 
wszelkie paszporta nie mają  mieć nadal waloru.

Równocześnie zawezwana dziś n a  policję to­
ruńską k :lku tu  chwfiowo za interesami handlo- 
wemi przebywających kupców, którzy spławili tu 
drzewo i dla spieniężeni: go obecnie, aż
do załatwienia się tu bawią. M iędzy innymi sta­
ło się tak z kupcami Birnbąumem z Jarosławia
1 Karpem z Ulanowa. Obaj tu znani od lat, maią 
paszporta  jak  najlegalniejsze w świecie, a mimo 
to obaj dostali nakaz opuszczenia kraju n a j­
później 1. października.

Podług wiadomości, jakie Posener Zeitung 
zamieszcza w najświeższym swoim numerze, 
otrzymało w ostatn ich  dniach sześciu m ieszkań­
ców Leszna, pochodzących z Polski, a nie natu- 
ralizowanych, wezwanie z policji do opuszczenia 
państwa pruskiego przed pierwszym października, 
w przeciwnym bowiem razie opiewa mandat po­
licyjny —  narażeni będą na przymusowe odsta­
wienie za pruską granicę. Nakaz ten doręczono
2 katolikom i 4 żydom. Wszyscy urządzili już 
sobie stałe ognisko domowe, a kilku z nich ma 
renomę dzielnych rzemieślników.

cym samym mniej więcej czasie zawezwał 
landra t w Obornikach dwóch obywateli miasta 
Rogoźna, już od dawna tam zamieszkałych, pie­
karza Krfigera i pisarza Wierzygrodzkiego do 
biura swego i oświadczył im, że j a lo  nie pruscy 
poddani opuścić mają P rusy  do 1. paźdz er- 
nika. Obadwaj wygnańcy są wyzuania mojże- 
szowego.

Groźny system wydalań znalazł już i w 
Bydgoszczy zastosowanie. W piątek otrzymało 
tam 31 familij nakaz banicyjuy, dozwalający im 
aszeze tylko do 1 października pozostać w g ra ­

nicach państwa pruskiego. W liczbie dotkniętych 
srogiem wezwaniem najwięcej znajduje się fami­
lij żydowskich, które przez szereg lat zdobyły już 
sobie egzystencję, ,est i rzemieślników dużo, 
także od d&wm u mieście tem zamieszkałych, 
a nie mających innych do życia warunków jak 
ręce, któremi z dnia na dzień na kawałek chleba 
zarabiali.

Ogólna cyfra osób nakazem dotkn.ętych w 
Bydgoszczy je s t  100.

W Kępnie, granicznem mieście, liczącem 
około siedm tysięcy mieszkańców, odebrało roz­
kaz do opuszczenia kraju do dnia 1. paździer­
nika wyraźnie dziewięćdziesiąt trzy  rodzin. Do 
proskrybowanyeh prawie wyłącznie żydowskie ro­
dziny należą.

Z Golubia piszą do Oręd.:
„W ulicy i na  moście ku granicy komunika­

cja była literalnie przerwana od natłoku i nag ro ­
madzonych fur. Spostrzegłem wreszcie na  moście 
o poręcz opartego, łzawym wzrokiem w nurty 
rzeki patrzącego, młodego chłopa, pytani go się 
wię , czy i on dc wygnańców należy. Dov :aduję 
się, iż się nazywa F r .  Radomski, mieszkał w Biel­
sku pod Kowalewem, ma żonę i dziecko, liczy 
lat 25. Żali mi się, że mu tak ciężko się zdecy­
dować przejść granicę, ażeby żona, urodzona pod 
Prusakiem, wdową a dziecko sierotą, nie pozo- 
stało^ gdy go Rosjanie wezmą w sołdaty i poślą 
gdzie do Turkiestanu, jak  3 innych parobków 
z Pruskołąki pod Kowalewem.

Radze mu tedy, ażeby się do Galicji udał, 
gdzie znajdzie chleb i nikt go prześladować nie 
będzie. Nie dowierzał mi z początku, zwłaszcza, 
że się więcej znalazło takich, którzy mu odradzali, 
mówiąc, że nikt nie w i c o  to za kraj i co tam 
za ludzie, w końcu dał się jednak namówić i 
poszedł ze mną do ks. proboszcza, który mu 
pismo wystawił do p Więckowskiego w Pozna­
niu, i ju tro  rano zaraz ma się udać w podróż. 
W ieśniak ten  zaoszczędził sobie 100 tal., jak 
sam powiadał, i wcale nie ma pretensji do wspar­
cia. Poprzednio nakazał mu żandarm  bezzwło­
cznie się wynosić, on się jednakowoż udał wprzód 
do landra ta  do Torunia z prośoą o zwłokę dla 
sprzedania swej chudoby, którą mu tenże udzie­
lił na  cztery dni. Sprzedał tedy za bezcen całe 
gospodarstwo, prócz kartofli, które na  opatrzności 
Boskiej zostawił. Takich przypadków mógłbym 
tuzinami Oręd. dostarczyć, ale miejsca by nie 
starczyło."

Do Katolika  piszą:
„Wyczytałem w nr. 60 K a to lika : Co się 

dzieje z tymi Polakami w Rosji i Polsce, co są 
wydaleni z Prus, że kto ma p..miądze tego przyj­
mują, a kto biedny, to go więżą". Te sprawy, 
ile mi wiadome z źródeł urzędowych, mogę wy­
jaśnić.

Wszystkich wydalonych Polaków z Prus, Rząd 
rosyjski przyjmuje jako swoich poddanych, i po 
powrocie do kraju osiedla ich każdego tam, zkąd 
kto pochodzi i gdzi# u rodzony ; tych zaś którzy 
nie mają stałego mieszkania, przyjmują do fabryk, 
kopalń, hut itp., gdzie kto Sobie życzy. Za prze 
kroczenia, samowolne opuszczenie kra ju  po po­
wrocie każdego szczegółowo PJr sj%> a spisany 
protokół oddają do Sądu; a Sąd po zbadaniu i 
rozpatrzeniu sprawy, nakłada: albo pieniężną ka­
rę, lub areszt od 3 do 7 dni, lecz nie więcej jak  
2 do 3 miesięcy. Po wyczerpaniu kary n iek tó ­
rzy oddają się pod nadzór policyjny od 1 de 2 
lat, a potem staje się prawym obywatelem kraju.

W tych dniach wyszło rozporządzenie n a ­
czelnika do wszystkich wójtów gmin, aby przy 
meldowaniu się i spisaniu protokółów z powra­
cających z Prus, zapytywali się i spisali w p ro ­

tokółach : kie 1 i w którym rokn opuścili kraj { 
którędy przeszli gran icę  tam i nąj jfcrót,  po co 
poszli do Pru czy do nauki, rzemfbsła, handlu, 
■obót lub służby albo jakiej p racy; ■'ciem się tam 

trudnili ;  czy mają żony i jElzitci, e ty  takowe 
powracają z nimi, imiona i n  |w i& K  lata, i gdzie 
rodzone, gdzie zawarli roa^łen&iink c.sy sam 
powracają do Polski lub cży , i cL p S s k i  Rzad 
wydah ?

Żony i dzieci urodzone w i r u s a c h ,  chcą r a ­
zem powrócić Ino później s  mężami ą  d* *ei z 
rodzicami do Polski, po* inny & eć  s suhą w szyst­
kie dowody (rodowe, ślubne itd listy) i wziąć u 
pruskiego Rządn pozwolenie iść z mężami do 
Polski i gdzie maja zamiar osiedlić się i wziąść 
paszport (awizę). i isć lub jechać przez komory 
a nie tajno przechodzić granicę, — bo za to wię­
ksza kara.

Po przybyciu do Polski puwinne podać proś­
by razem z temi dowodami, co mają z Prus, do 
urzędu o przyjęcie ich do kraju na zawsze, lub 
też żyć za paszportami, mieniając takowe rok 
rocznie, bez którego w kraju nie wolno nikomu 
mieszkać, winien takowy złożyć do urzędu tej 
miejscowości, gdzie mieszka; i prócz tego zło­
żyć metryki urodzenia (rodowe listy), do ksiąg 
ludnośr stałej, jeżeli przyjmą poddaństwo, a j e ­
żeli zostaną pruskimi poddanymi, do ksiąg ludno­
ści niestałej.

Co siy zaś tyczy, jak czytałem, że z w yda­
lonymi Polakami bardzo źle s.ę obchodzą pod 
Rządem rosyjskim w Polsce, to wszystko jest nie 
prawa; Kto powraca nazad do swego kraiu, to 
mu żadnej krzywdy nie robią, owszem dają  mu 
robotę, jeżeli kto takiej żąda, bo bez wyroku s ą ­
dowego nie wolno nikogo krzywdzić lub karać, 
na wszystko musi być wyrok, a ten bywa więcej 
litościwy dla wydalonych, aniżeli sprawiedliwy

Do wojska powracających wcale nie biorą, 
bo są si rzy, a ich kolej już odsłużona za mch 
drugimi ludźmi. Po powrocie czy wydaleniu Po­
laków z Prus, po obliczeniu ich, na  ich miejsce 
tyli będzie wydalonych z Polski i Rosji znowu 
do Prus Niemców tutaj zamieszkałych i niema­
jacych poddaństwa rosyjskiego, a to dla tego n a ­
stąpi taka zamiana, aby dla powracających do 
kraju Polaków było więcej roboty.

„Wśród Polaków.”
Peterb. Wied. zamieściły nowy list p. t. 

Wór ód Polaków streszczający rozmowę a r°.czej 
opowiadanie jakiegoś starego Polaka konserwa­
tysty- Nowy ten list rozpoczyna się od wy­
jaśnienia, z jakich względów Polacy mogą 
uważać za korzystne dla swoich interesów utrzy­
manie dzisiejszego stosunku swojego do Rosji, 
Opowiada tedy koserwatysta, jak  samo społeczeń­
stwo polskie potępiło rok 1863 i jak od tego 
czasu nastąpił stanowczy zwrot w zapatrywania,^ . 
„Jesteśmy radykalnie wyleczeni, mówi on, o tem 
przekonać się można, patrząc jak  się zachowuje­
my względem tego rodzaju prób, jak  zorganizo­
wanie polskiego legjonu podczas ostatniej wojny 
wschodniej, albo względem różnych napływowych 
agents-provocateur Pomimo to wszystko jednak 
aż do skończenia francusko pruskiej wojny mgli­
sta wiara w siłę teorji politycznej równowagi, w 
konieczność przywrócenia Polski dla tej r„.vno- 
wagi i w interes ogólno-europejski, związany z jej 
przywróceniem, jeszcze niezupełnie nas opuszcza­
ła. Stanowczy cios takiemu marzycielstwu za­
dały wypadki r. 1870—71, upadek Napoleon?, 
pokój frankfurcki, wcielenie Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego dc cesarstwa niemieckiego i urzę­
dowe uświęcenie przez Sejm polityki germaniza- 
cyjnej względem Polaków, a to przez przysposo­
bienie do tego zadania sskół, sądu, instytucyj 
administracyjnych i kolonizacji. Wszystko to 
wywarło na  nasze społeczeństwo ogromne wra­
żenie. Teorja równowagi politycznej została do 
szczętu zdyskredytowana, Europa z jej in te rw en­
cją wywietrzała z głów naszych, nie pozostawiw­
szy po souie ani śladu, przejrzeliśmy ostatecznie 
i spojrzeliśmy trzeźwo na nasze położenie. W y­
leczyliśmy się nawet z>uatrofilstwa(?), któremu da­
liśmy się przez jakiś czas pociągnąć, po nadaniu 
przez cesarza F ranc iszka -Jćze fa  Galicji samorzą­
du narodowego, Uniwersytetów polskich, akade- 
mji i t. p. Od czasu upadku Napoleona, ze zmia­
ną  usposobienia Francuzów względem Rosji, z chwi­
lą wyjścia na jaw słabości i trwożliwości Austrji 
podczas niemiecko-francuskiej wojny — szeregi 
naszych austrofilów się przerzedziły, gdyż grunt, 
na którym mogły się opierać austro polskie kom- 
binacj 3, okazał się nader niepewnym. Widocznem 
s:g stało, że 1 ustr ja  me ma sił(?)do borykania się 
z Rosją i z Niemcami, że rozumie całe n ie b e z ­
pieczeństwo przeciwstawiania swoich interesów 
połączonym interesom rosyjsko-niemieckim i że 
nareszcie, pommąwszy nawet tę bezsiln iść(l), nikt 
w Austrji prócz tamecznych Polaków nie ma 
ochoty podnosić kwestji polskiej, co nieraz i bar­
dzo jasno dawały nam  do zrozumienia półurzę­
dowe organa W iednia i Pesztu i niezależna pra­
sa węgierska i niemiecka. Niepodobna było nie 
zrozumieć, że jeżeli kwestji polskiej sądzonem 
jes t  jeszcze wystąpić na gruncie międzynarowym, 
to monarchja  Habsburg v odegra w tem tylko 
bierną rolę, czynnemi zaś będą w tem tylko Niem­
cy i Rosja. Przejąwszy się raz tem przekona­
niem, zrozumiawszy raz, że Austrja ani może ani 
chce wyciągać ręki ku W arszawie albo Pozna­
niowi i że nakoniec ani rosyjska ani pruska Pol­
ska nie są jej potrzebne ani geograficznie ani 
s trategicznie, a r ; też politycznie, inteligentna 
część naszego społeczeństwa naturalnie musiała 
wejść na drogę porównań i ważyć czyje panowa­
nie mniej je s t  groźne, mniej niebezpieczne dla 
narodowych interesów —  rosyjskie czy niemiec­
kie*. Na te słowa autor listu uśmiechnął się, co 
widząc jego interlokutor ją ł  mu tłum aczy , że o 
tem myślano nie w znaczeniu wyboru „w tej na­
dziei, że niebawem będziemy mieli sposobność
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wyb:erania miedzy Rosją a Niemcami —  bo ro- 
zumipliśray to, źe przy przyjaznych stosunkach 
dwóch pomienionych mocarstw o żadnych zm ia­
nach w status quo władania nami nie może na­
wet być m ow y— lecz porównania nasuwały nam 
się same, jako pytanie, w jakich warunkach za ­
bezpieczenie samodzielności narodowej mniej bę­
dzie trudnem, oraz czy takie lub inne zachowa­
nie się nasze względem państwa władającego na­
mi może wpłynąć na to zabezpieczenie. Nie prze­
czę, że zastanawiając się nad tern i rozmawiając 
w zaufanych kółkach nie pomijaliśmy ew entual­
ności starcia Rosji z N iem cam i11. Tu znowu mó­
wiącemu przerwał korespondent. W dalszym cią­
gu polski konserwatysta dowodzi, że kwestja star­
cia nie jest prawdopodobną, gdyż niem zajmo­
wano się niemało w Rosji i w Niem czech na po­
lu teorji i w dziedzinie praktycznej, i i e  rozwa­
żając szanse takiej wojny przewiduje stanowczo. 

. choćby nie zaraz, przewagą Rosji, której nawet 
' chwilowe niepowodzenia nie osłabią i i e  dlatego 

nieprzyjazne zachowanie się Polaków względem  
Rosji byłoby rzeczą nierozsądną i interesom pol­
skim przeciwną.

Nowy protektorat niemiecki.
W yspy Karolińskie i Archipelag Palao (około 

500 wysp) położone są na  wschód od Wysp 
Filipińskich, odkryte przez H iszpana  Francisco 
Lazcano w roku 1686, zostały nazwane według 
imienia ówcześnie panującego Karola II .  H iszpa­
nie uważali je  za swoją posiadłość, nie troszczyli 
się jedna* nigdy o nie do tego stopnia, że um 
sz tandar hiszpański nie oył tam  zatknięty, ani 
też jakakolwiek adm inis trac ja ,  lub cboćby czyn­
nie spraw ow ana opieka nad mieszkańcami tego 
kraju  i osadnikami nie świadczyły o wykonywa­
niu prawa własności. Tak spraw y stały do r. 1875. 
W tym czasie zdarzył się fakt, któryby był dał 
do myślenia każdemu państwu, choć trochę o 
przyszłość przezornemu i spowodował je  do pod­
jęcia energicznych kroków. F ak t  ten był nastę 
pujący. Wielka burza zapędziła parę łodzi dzikich 
tamtejszych krajowców aż do H ong Kong. T am ­
tejszy konsul hiszpański zażądał od guberna to ra  
angielskiego pomierzenia mu tych rozbitków, chcąc 
ich odstawić uazad do ojczyzny. Motywował zaś 
swoją prośbę tern, że iTyspy Karoliński* są po­
siadłością h iszpańską, a więc i ci ludzie podda­
nymi hiszpańskimi. Gubernator  angielski odpo 
wiedział, że żadnej wiadomości o istn ieniu  podo 
bnego stosunku nie ma i odniósł się w tej sprawie 
do gabinetn  St. Jam es.

W tym samym prawie czasie zażądała H isz­
pania, aby koloniści, których przeważna część  
Bkłada się z Niemców, osiadłych na tych wyspach, 
opłacali w Manilji (stolicy wysp Filipińskich) 
rodzaj patentu za prawo handlowania z krajow­
cami.

Dwa te wyżej opisane fakta dały powód do 
not, które wręczyli w Madrycie 4. marca 1875 r. 
reprezentanci Anglji i N iem iec, protestując prze­
ciwko tym zdarzeniom i zaprzeczając, jakoby 
Hiszpanja posiadała jakie prawa do tych wysp. 
Protest poszedł ad acta i upłynęło 10 lat w mi- 
łem , ale niebezpiecznem  fa r  niente. Dopiero w tym 
roku wstawiono w  budżet małą sumę na utwo­
rzenie posady gubernatora na wyspie Yap, naj­
ważniejszej z Wysp Karolińskich. Projekt jeszcze  
nie w szedł w wykonanie, gdy 11. t. m. hr. Solms, 
poseł niemiecki w Madrycie, wręczył m iniśtfówi 
spraw zagranicznych notyfikację zawiadamiającą 
o objęciu w posiadanie tych dwu archipelagów.

To pismo wprawdzie wyraża, że Niemcy nie 
myślą przez to naruszać praw osób trzecich i 
w razie dowiedzenia tych praw, cofną swój krok, 
ale są widocznie przekonane, a może i całkiem 
pewne, że Hiszpanja swoich praw udowodnić nie 
będzie w stanie. Skutków tego zejścia na  razie 
przewidzieć nie można, mogą one jednak  być 
bardzo groźne a nawet sprowadzić wydarzenia, 
których sobie może i ks. Bismark nie życzy.

Parafje, osady, stacje misyjne 
i duchowieństwo polskie

w Stanu h Zjednoczonych A m eryki w r. 1885.
(Dokończenie.)

XI. Dyec. I la r isburg ’(Pensylvania).
1. Shamolcin (Northcumberlaud Co. Pa.)  Kośc. 

św. Stani-ława, ks. F F r ja n  Klonowski prob., ks. 
Hieron. Klonowski asystent. 
m  2. M t. Carmel (Northcumberland Co. Pa.) Ko­
ściół św. Józefa. Misja księża z ShannoLii.
X il .  Dyecezja K ansas and St. Jeseph . (Stan.

K ansas  .
K ansas City. Kośriół św. P io tra  i Paw ła , k-. 

W. Krzywonos, prob.
XIII. Dyec. La  Cros ( Visconsin)

1. Indepedence (Trempealeau Co. Wis.) Ko­
ściół św.Q;Piotra i P a w ła ,  ks. A. W arnag ir is ,  
proboszcz.

2. Jungtion City (Portage Con. Wis.), ks. 
Aug. Krogulski, prob.

3. N orth Creek (Trempealeau Co. Wis.), ko­
ściół św. Michała. Misja, ks. z Indepedence.

4. Poniatowski (Maraton Co. Wis,), kośc. św. 
S tanisława, ks. J a n  Maczyński, prob.

5. Pine Creek (Trempealean Co. Wis.), kośc.
N. Serca Jezusa, ks. Rafał Tomaszewski, prob.

6. Garden W alley  (Eau Claise Co. Wis.), 
kościół św. Józefa, ks. L. Gurowski.

7. Stany Sewiik  (Wood. Co. Wis.), osada, s ta ­
cja mis., kt. z Jungtion City.

8. Seneca (Wood. Co. Wis.) osada, stacja mis. 
ks. z Junetion C.iy.

9. M iladore (Wood. Co. Wis), osada, .sta­
cja mis.

10 M ili Creek (Portage Co. Wis.), osada, s ta­
cja mis.

XIV. Dyec. L ittle  Rock (Arkansas).
1. Couray (Aikan«as), kośc. św. Józefa, ks.

A. Jaworski ze Zgrom. św. Jacku.
XV. Dyec. Marciuette (M ichigan).

1. Calurnet (Hougthon Co. Mich ), kośc. św. 
Aut.onies-o z 1’adwy, ks. J.  Jlorluik/,--wski, prob.

3. Iro n  R irez. Osada polski ,migiejsku- lrau-  
eii-ko-niemieeka. k-iąd/. va<-at

XVI. D Peoria (I l l in o is )
La Salto  ( L u  S.dle Co. I I I . ) ,  kosc. św, Jacka,  

ks. St. Baranowski,  prob.
XVII .  Dyec. PiUsburg Allegti-nv ( Pensi/lcania).

Pittsburg C ity  (600 Pinu. A w.),  ks. J.  l.unc,
O. S. Bt.iiłdii.ii.

XVIII.  Dyec. S . n  Antoni.) (Texas).
1. S an  A n ton io  C ity. Kościół św. Michała,  

h - .  A .  Pelczar, p r o b .
Ż. B anaera  i Band ra Co li’, i  s), kośc. św.

S t . nisława, k ■•. Roiuau Magot, piołj
3- Częstochowa (Kurnes Co. Texa.-), ks. L. 

T y : zkidv*icz prob., ks. M. Grothowski, a*ystent.
4. M artwe*  or. St. Hedvige (B fZ ir  Oo. Te-

xas) ks. Fel. Zwiadrowski, ze Zgrom, księży 
Zmartw.

5. Panna M ar ja  (Karnes Co. Texas), stacja 
misyjna, ks. L . Tyszkiewicz.

XIX. Dyec. Seranton {Pensylvania).
1. Nanticoke (Luzerno Co. Pa), kościół św. 

Stanisława, ks. Bonaw. Gramlewicz, prob.
2. St. M a ry’s (Tioga Co. Pa.), kośc. W. P. 

Marji, ks. W aw . Spryszyński, prob.
XX. Dyec. St. Paul (Minesota).

1. City of St. Paul (241 Charles Śtr.), kośc. 
św. Wojciecha, ks. Dom. Majer, prob.

2. Minesota Lake (Blue Earth Co. Min.), 
kośc. św. Jana. ks. H. Jajewski, prob.

3. Silver Lake (M’Level Co. M in )
4. Bear Creek (M’Level Co. Min.), ks. J .  Za­

wadzki, prob.
5. Winona (Winona Co. Min.), kośc. św. 

Stanisława, ks. Roman Byszewski, prob.
I. Wik. apost. ‘braska (Nebraska teritory). 

New Fos „. Howard Co. Neb. K elso  (poste 
office) kośc. św. Antoniego, ks. L. Seb&styański
S. J., prob.

II .  Wik. apost. N orthern  Minesota.
St. Wmceslaus (Benton Co. N. Min.), ks. 

H enryk  Cichocki, ze Zgromadzenia OO. Z m ar­
twychwstańców.

Kto rządzi Rosją?
W artykule, „Kto rządzi Rosją“ który 

jest streszczeniem obszerniejszej pracy, zatnie­
sz: zon>-j w o t.atnim zeszycie W iestn ika  E w ropy  
p. t. „O wołostnych (gm innych) pisarzach.“ 
N owoje W rem ja  pisze „myślicie, że Rosją rzą­
dzą „stołonaeziiluicy“ (.starsi referenci w biurach 
rosyjskich) jak utrzymyw-ł niegdyś cesarz M - 
kołaj ? Ależ ci panowie stoją t ylko u steru wła­
dz y—w departamentach, w M inisterstwach, gdzie 
rzadko kiedy ukazuje się to, co stanowi rzeczy 
wista Rosję, mianowicie : ludność rolnicza w iej­
ska. A właśnie taka ludność w Rosji liczy się na 
dziesiątki milionów, zaś obszary, przez uią /.aj 
mowane na tysiące wiorst kwadratowych. Cała 
ta Rosja pozostaje pod rządami „woło.-tnego* 
pisarza, który jako dewizę swoją śmiało mógłby 
postawić wiersz Derżawiua: „Jam władca, jam 
niew olnik.” Oto krótki spis spraw i interesów, 
które leżą w zakres.e obowiązków tego pisarza 
prowadzenie rachunkowości i wszelkich ksiąg 
włości, a jest ich do trzydziestu (wiec gospo­
darstwo finansowe, archiwum i m agistratom ); 
redagowanie rozmaitych decyzji i wyrnKów; spo­
rządzanie wszelkiego rodzaju aktów, (noU rjat); 
sekretarstwo w sądzie wołostuym; (władza są ­
dowa); sporządzenie wykazów statystycznych, 
(statystyka wiejska, stanowiąca pod tawę eał j 
statystyki urzędowej), przyjmowanie ubezpieczeń 
od ognia; sporządzanie list poborowych (władza 
wojskowa); sprawdzanie dokumentów handlowych 
i ściganie nadużyć w sferze przemysłowej i han­
dlowej ; opieka nad sierotam i; kontrola wykła­
dów w szkołach ziemskich (w ięc wydział oświa- 
ty ); doglądanie szczepienia ospy (wydział san i­
tarny) ; wydawanie rozporządzeń hygienicznych; 
zarząd oddziałett końskim ze względu na po­
trzeby wojskowe i sprawy weterynaryjne; spo­
rządzanie li t sędzió w przysięgły< h (czynności 
sądowo-adm inistracyjne); robienie zajęć, licytacyj 
i ściąganie ker sądowych (czynność sądowo- 
wykonawcza); ściganie nadużyć i wykroczeń 
przeciwko ustawie budowlanej, doglądanie dobrego 
stanu narzędzi ratunkowych, wydawanie doku­
mentów na prawo mieszkania w okolicy, i tak 
dalej i tak dalej.

Pisarz „wołostny” prowadzi korespondencję 
z czterdziestą sześciu naczelnemi władzami, re- 
prezentującemi sześć Ministerstw, ij. wszystkie z 
wyjątkiem Ministerstwa spraw zagranicznych i 
marynarki. A władze te wymaąfają wiadomości 
dokładnych, autentycznych a przedewszystkiem, 
aby takowe były dostarczane bezzwłoczni,-. Pi­
sarz wszystkie te żądania spełnia. Według w ia­
domości do-tarezonych przez pisarza sporządzają 
się urzędowe sprawozda nią o urodzajach, o przy­
czynach emigracji, zubożenia kraju, o razmiara-h 
jarmarcznych tnmsakcyj, o zarobkach ludnoś i 
i t. p , co na.-tępnie st inowi podstawę do no 
w ydi przepisów, postanowień i praw, wydawa­
nych przez władze wyższe. Ale czy t>-ż to rze­
czy wisc-e tak je? t9 czy może byćf aby pisarz 
„wolostnv“ rządził całą Rosją po za obrębem 
miast? T k j-JJt bez wątpienia. Żadne rozporzą­
dzenie, ani jedna czynność w \ższu-h władz po­
wiatowych gubernialnych i stołecznych nie może 
dotknąć się do wsi inaczej, j..k za pośrednictwem 
„wołosti,” a ta o ile służy za puśreduika pomię­
dzy ludnością w ejską i rozporządzeniami w i d z  
i odwrotnie, jest zawsze reprezentowaną prz z 
swego pisarza gdyż jest on p śmi» uny i obezna­
ny z fermami prawnemi. „VVołustuy starszymi 
(wójt gminny) chociaż i umie pisać, to z pewno­
ścią ni>* zna ,form prz pisanych" w każdym po 
szczególnym wypadku i dla tego właśnie ustano 
wioną została posada pisarza v wołostneg'.*iplóry 
w obec powyżej wyłożo ych okoliczności mógłby 
sobfe powiedzieć za Ludwikiem XIV wołośt—to 
ja .“ — I któż to bywa tukim pisarzem? Niedou­
czony diak lub dymisjonowany jakiś urzęduiczek 
z niższych władz i olieyjuych, a czasami i coś 
gorszego. Pisarz taki, rządząc niemal wszjstkiem , 
najczęściej zależnym jest od jakiegoś chłopa 
lichwiarza, który może swojeini wpływami na ze­
braniach „wołostnych* przeprowadzić obniżkę 
pensji pisarza lub też zupełne usunięcie go z u- 
rzędu. I otóż ten kr;lik Hejaki jest zarazem 
nędznym robaczkiem, którego zgnieść mogą nie 
tylko władzo wyższe, ale i pierwszy lepszy wy­
gadany a wpływowy chłop na ,sielsk iem “ zebra­
niu. Wszystko to wiele mówi •• miejscowej 
sdmiuistracji i doprawdy dziwie się należy, źe 
idzie ona nie gorzej jak obecnie.*

K R O N I K A .
Lwów dnia 27  sierpniu  

Wiadomości osobiste. Namiestnik Z a l e s k i  
przyjmował wczoraj w Krakowie odwidzlny i składał 
sam wizyty, a miedzy innymi prez miasta dr. 
Szliichtowskiemn. Po południa udał się p. namie­
stnik wraz ze synetn swoim do Krzeszowic na 
polowanie w zwierzyńcu na jelenie. Na noc po­
wrócił do Krakowa, a dziś rano pospiesznym po­
ciągiem ndał się przez AViedeń w dalszą drogę 
do Paryża i Ostendy. ■— Ks. bisknp Juljan P e- 
t e s z wyjechał ze Lwowa na praźnik do Uniowa, 
zkąd uda się do Stanisławowa, celem oglądnięcia 
rezydencji swojej. — Dyrektor krak. policji radca 
dworu E n * 1 i s c h, wyjechał wrczoraj o godz. wpół 
do 6tej wieczorem do Szczakowy.

Nekrologja. Wczoraj zmarła w mieście naszem 
Emilja C h i t r o w a ,  wdowa po śp. Karolu, dyrek­
torze urzędów pomocniczych krajowej dyrekcji 
Skarbu, , siostra znanego zaszczytnie portrecisty

śp. Kornela S z l e g l a .  — Napoleon Feliks Ko- 
ściesza Ż a b a ,  oficer b. wojsk polskich z r. 1831, 
urodzony w Krasławiu na Litwie 15. sierpnia 1805 
roku, zmarł dnia 24. b. m. w Zbylitowskiej Górze 
w pow. Tarnowskim. S .|p . zmarły znany był i ce­
niony w kraju całym z zajmujących odczytów na 
temat podróży własnych na Wschód i Południe. 
Odczyty rzeczone mie wałzawsze bezinteresownie, 
a na dochód rozmaitych Stowarzyszen.

Kalendarz. P i ą t e k  (28.): Augustyna — Wy- 
szomira. Wschód słońca o godz. 5. min. 19, za­
chód o godz. 6. min. 40.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W sierpniu 
wolno polowań na ptactwo wodne i błotne w 
ogólności.

Konfiskata. Wczorajszy numer Dziennika P o l­
skiego skonfiskowała ek. Prokuratorja za artykuł 
p. t. „Siła przed prawem*, omawiający wydalania 
z Prus. Zwracamy uwagę, źe Czas dzisiejszy za- 
mieszeza o wiele ostrzejszy w tej sprawią arty­
kuł, a przecież nie został skonfiskowanym.

Wycieczka do Węgier. Komite* wybrany Z tona 
Rady miejskiej, zarządzający wycieczką do Buda- 
Pesztn, upiasza nas o zamieszczenie następującego 
telegramu z Bnda-Pesztu: „Doniesienia dzienni­
karskie są bezpodstawne. Ani naczelnik miasta 
(Oberstadtliauptmann) ani też prezydent tutojszego 
Klubu polskiego, nie wiedzą o żadnym reskrypcie 
ministerialnym. Zresztą biuro prasowe zwierzchno­
ści miejskiej (Obcrstadthauptmaunschaft) zdemento­
wało w tntejszycli dziennikach tę zupełnie bezpod­
stawną pogłoskę, jeszcze przed nadejściem telegra­
mu. Gerloczy, zastępca burmistrza".

Telegram ten zastępcy burmistrza stolicy Wę 
gier usnwa więc oczywista premisę, z której wy­
chodząc nie tylko nasz dziennik, ale także Nowa. 
R eform a  wzywały do zaniechania wycieezki, jeżeli- 
byjjw Buda-Peszcie zamierzano nas oddać pod nad­
zór policyjny.

Przekonani jesteśmy jak najmocniej, że dopóki 
był tylko cień prawdopodobieństwa podobnej sytu­
acji w stolicy W ęgier, wezwanie do zaniechania 
wycieczki do Buda - Pesztu nakazywał sam honor 
narodowy, a tego samego udania był, zdaje się, ta- 

"kże wspomniany dziennik krakowski. Tylko, że 
N ow ej R e fo rm y  nie spotkały tego rodzaju insy­
nuację, jakie wymierzono przeciwko nam w wczo 
rajszym numerze Gazety Narodoioej. Insynuacje 
te ubliżają w pierwszym rzędzie pismu, w którem 
powstały, są bowiem tak głupie, że świadczą chyba 
tylko o bezmyślności, jakiej nie spodziewaliśmy się 
jednakże nawet po obecnej redakcji Gazety N aro  
dowej.

Nowy wynaiazek „Przeglądu“. P rzegląd  zro­
bił nowy wynalazek, a raczej odkrycie. Oto wy 
dalania z Prus dlatego jed y n i: narobiły tyle ha­
łasu, że Prusacy wydalają także żydów.

Z iy c la  towarzyskiego. Dnia 22. b. m. odbył 
się w Gromniku, w kościele parafialnym, ślub p. 
Stanisława S z l a c h t o  w s k i e g o ,  koncepisty 
ministerjalnego w Ministerstwie Skarbu, syna pre­
zydenta miasta Krakowa, z pną Marją D z w o n -  
k o w a k ą , córką Edwarda i Anny z hr. Zbo­
rowskich, właścicieli dóbr Gromnik. Jak wiadomo, 
p. Edward Dzwonkowski jest deputowanym do Rady 
państwa.

Pogrzeb śp. Karola Ringlera odbył się we 
środę; konduktowi, który wyruszył z mieszkania 
zmarłego przy ulicy Lipowej na cmentarz Łycza­
kowski, towarzyszył liczny orszak, w którym zau­
ważaliśmy wiele wybitnych osobistości i cały per- 
sonal teatralny, jak niemniej liczno grono znajo­
mych i kolegów zmartpuo.. Chór teatru, pod kie­
rownictwem p. Jareckiefgo, odśpiewał przed domem 
kantatę pogrzebową, źaś nad grobem „Wieczny 
odpoczynek* pod kierownictwem p, Woj u owakiego. 
Trnmna była okryta wieńcami.

J. Naumowicz wniósł już do Konsyst.orza me­
tropolitalnego odpowiedź na przedłożoną mu con- 
frssi„  fidei. Obecnie bawi on we Lwowie.

Kolonja wakacyjna. Lwowska kolonja chłop 
ców powróci z Huty Korostowskiej do Lwowa 
dnia 30. but. pociągiem stryjskim o godzinie 4 1/ 
po południu. Rodzice mogą odebrać swe dzieci 
albo na dworcu głównym kolei żelaznej, albo też 
o godzinie 5. na placu Cłowyin, dokąd tramwaj 
młodzież odwiezie.

Stypendja. Dla słuchaczów ck. wyższej szkoły 
agronomicznej w Wiedniu są na rok szkolny 
1885/6 do rozdania: ć z t e r y  stypendja w oddziale 
rolniczym, a t r z y  w oddziale lasowym— wszystkie 
po 200 zlr. rocznie. Kompetenci winni wystosować 
odnośne podania do ck. Ministerstwa oświaty i 
wnieść je do 25. września na ręce rektoratu tej 
szkoły.

Kapela „Harmonji* grać będzie dziś o godz.
5. popoł. przed g m a c h e m  s e j m o w y m  na po­
witanie p. marszałka krajowego.

Na budowę szkoły dał cesarz z prywatnej 
swej szkatuły gminie Koziolniki, w powiecie lwow­
skim. zapomogę w kwocie 100 złr.

Zapisy uczniów do 4-klasowej szkoły etat. 
im. Konarskiego odbywać się będą w dniach 28., 
29. i 31. sierpnia w gn.achu ratuszowym na U L  
piątrze, od 9— 12 godz. przed południem, a od 3. 
do 6. godz. po południu.

Wiadomości dyecezjalne. Archidyecezja lwow­
ska. Przeniesieni : ks. Sylwester Antoni z Załoziec 
do Oleska, ks. Kostkiewicz "Wojciech z Płazowa 
do Cltodorowa, ks. Szeligiewicz Józef z Złoczowa 
do Kołomyi, ks. Cyński Franciszek z Magierowa 
do Płazowa, ks. Jaworek Kazimierz z Złoczowa 
do Brzeżan, ks. Wajda Ignacy z Kałusza dc Mi­
kołajowa, ks. dr. Kominek Józef z Kołomyi do 
św. Antoniego we Lwowie, ks. Kiełbińskl Kasper 
z Mikołajowa do Jagielnicy, ks. Swadowski Lud­
wik z Tarnopola do Złoofeowa, ks. Bassarabowicz 
Ferdynand z Brzeżan do Złoczowa, ks. Nowak Jan 
z Gurahumory do Zaleszczyk, ks. dr. Wojćikow-ki 
Antoni z Oleska do Swirza, ks. Sokalski Antoni 
z Tłustego do Petlikowiec, k ’. Tymoczko Józef 
z Snczawy do Marjampola, ks. Zasadzki Aleksan­
der z Tartakowa io Sokala, ks. Cichocki Marciu 
z Badowiec do Gurahumory, ks. Krechowicz Józef 
z Lipska do Koszlak, ks. Lasko Józef z Lopatvna 
do Podkamienia, ks. Tołpa Tomasz z Niżniowa .iko 
kapelan Sióstr Miłosierdzia do Czerwonogrndn.

Nowowyświęceni przeznaczeni ks. Chrzano­
w ie/ Aleksander do Magierowa, ks. Jurkiewicz 
Józef idu Kałusza, ks. Lewartowski Michał do Żół­
kwi, ks. Librewskl Władysław do Tarnopola, ks. 
Mośc.iski Jan do Suczawy, ks. lecki Emiljan do 
Sassowa, ks, Polek Jakób do Lipska, ks. Rybicki 
Ignacy do Tłustego, ks. Rydel Feliks do Trembo­
wli (III. wikary), ks. Strzeszkowski Piotr do Za- 
loziee, ks. Trzebi nia Tomasz do Zimnejwody, ks 
Wojtowicz Jan do Kopeezyniec (II. wikary), ks. 
W olf Józef do Badowiec. Neomyści ks. Lang i ks. 
Schweiger jeszcze nie otrzymali miejsc.

Dyecezja krakowska. Dnia 12. sierpnia lb‘46 
wprowadzone były do klasztoru i kościoła pod wo- 
zwaniem św. Józefa w Krakowie — powstałego 
z fundacji ks. bisknpa krakowskiego Jakóba Ża- 
dzika i ks. biskupa Gębickiego — Siostry Ber

nardynki IH . Zakonu od Pokuty św. O. Francisz­
ka Seraf. z klasztoru św. Agnieszki na Strado- 
min. Każda rocznica tej pamiątki, dla klasztoru 
uroczysta, tego roku uświetnioną była przywróce­
niem Sióstr Konwersek; od śmierci bowiem osta­
tniej Siostry Konwerski, śp. Marty Łęckiej, zmar­
łej r. 1744, nie było żadnej. Teraźniejsza prze­
łożona Teresa Sikorska i obeene zakonnice towa­
rzyszyły obłóczynom Sióstr Konwersek: Anieli 
Stern, która otrzymała imię zakonne Bonifacja, 
Matyldzie Ryckiej, zwanej teraz Zofją, i Anastazji 
Ryckiej, obecnie Ludgardzie. Ceremonji obłóczyn 
dopełnił delegat prowincjała 0 0 .  Bernardynów ga­
licyjskich, O. Bonifacy Jastrzębski, miejscowy ka 
pelan i spowiednik. — W tymże samym klasztorze 
jeszcze dnia 15. sierpnia złożyła zakonną profesję 
Siostra uowicjuszka, Rafaela Scieszka. w ręce tego 
samego delegata.

Zmarł dnia 1. sierpnia ks. Jędrzej Nowotar­
ski, proboszcz w Czańcu.

Bójka. Dziś rano powstała na placn Rybim 
bójka, w której brał udział Hersoh Adel, Josei 
Schutzmann i c. rka tegoż, na imię Laja. Adel 
będąc usposobienia popędliwego i czując w sobie 
wiele siły, stoczył z wymienionemi osobami zaciętą 
walko, której rezultat jest następujący: Okropnie 
pobitego .Tosia odesłano do szpitala, zaś siostrę 
tegoż, cokolwiek mniej zmasakrowaną, odniesiono 
do domu.

Złodziej wędrowny. Policji udało się wczoraj 
przytrzymać 15-letuiego złodzieja Michała Skoli­
mowskiego, rodem z.Nowego Sioła, syna ekonoma, 
byłego uczuia So.irunarjnm nauczycielskiego. Ka­
rierę swą rozpoczął Skolimowski ua prowincji, 
gdzie wyłudziwszy od praktykanta Namiestnictwa 
p. S. poświadczenie iż jest ubogim, udawał się do 
rozmaitych osób we Lwowie, pobierając od nich 
zasiłki pieniężne, celem umożliwienia mu dalszej 
nauki. Przedstawiał się rozmaicie : raz jako uczeń 
gimnazjalny, to jako uczeń lwowskiej teatralnej 
szkoły śpiewu, wreszcie jako sierota nie mający 
ani ojca ani matki. W grudniu z. r. ajent poli­
cyjny Pomersbach pochwycił wreszcie wędrowuego 
ptaszka, któremu jednak podczas eskortowania go 
do aresztów miejskich udało się frunąć, aby na­
stępnie popełnić Kilka śmiałych kradzieży w gim­
nazjum Franciszka Józefa na szkodę kilku ucz­
niów. Na jakiś czas zaginął ślad o Skólimowskim, 
który prawdopodobnie prowadził dalej swoje rze­
miosło na prowincji, a wczoraj przyszła „Kreska 
na Matyska*. Turystę zamknięto do kozy.

Obwiniony o morderstwo, popełnione dnia 7. 
z. m. na osobie Mikołaja Femiaka w Baczynie, i 
z aresztów Sądu powiatowego w Staremmieście 
zbiegły Jan L e s z k o w i e z - B a c z y ń s h i , został 
już schwytany i do ck. Sądu obwodowego w Sam­
borze odstawiony.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 26. sierpnia. 
Skradziono srebrny zegarek, złoty pierścionek wart.
6 zł., palto z książką służbową Konrada Stecury, 
bieliznę znacz. A. M. i 12 skórek na rękawiczki. 
— Zgnbiono portm. z 20 zł. i drugi z 17 zł. -— 
Znaleziono monetę na 1 zł. — Zakw. naszelniki i 
30 paczek goutali i srebrny zegarek dam ski z ta- 
kimże łańcuszkiem.

Brody 26. sierpnia. W dnin 26. sierpnia br. 
zawiązał się w mieście naszem pod przewodnictwem 
p. Oktawa S a l e  g o ,  prezesa Rady powiatowej, 
komitet powiatowy celem wspierania usiłowań ko­
mitetu lwowskiego, w kierunku otoczenia opieką 
tych z uaszych rodaków, którzy w sk tek drakoń­
skiego zarządzenia władz pruskich zostali uagle 
z W  Ks. Poznańskiego wydaleni. W  skład tego 
komitetu, oprócz p. Salego, jako przewodniczącego, 
w eszli: pp. Józef Miączyński i Szczepan Padlew 
ski, właściciele dóbr ziemskich, ks. Ignacy Kubisz- 
tal, rz.-kat. proboszcz ze Szczurowic, i p. Broni­
sław Witosławski, apteKarz z Brodów. Szczęść 
Boże poczciwej pracy!

Stanisławów 25. sierpnia. Wpisy do wzoro­
wego warsztatu wyrobów drzewnych, zostającego 
pod kierownictwem p. Birnbauma, naczelnika war­
sztatów kolejowych, odbywać się będą każdej nie­
dzieli od godz. 10 do 12. w południe w sali straży 
ogniowej przez miesiąc wrzesień. Uczniowie, któ 
rzy ukończyli 4 klasy szkół ludowych lub kursa 
przygotowawcze szkoły przemysłowej, mogą wstą­
pić do warsztatu na kurs fachowy lub zapisi ć się 
tylko na teclinologję wyrobów drzewnych, rysuuki 
odręczne i geometryczne. Uczniowie szkół wyższjTh 
publicznych uczęszczać mogą do warsztatu po 4 
godziny we środy i soboty.

Kromieryż 26. sierpnia. Car nabrał tuszy od 
zjazdu monarchów w Skierniewicach. Na zjazd 
w Kromieryżu musiano mn przysłać z "Wiednia 
nowy mnndnr austijacki. Obaj synowie cara są 
szczupli. Kiedy cesarz zamiaLow&ł carewicza wła­
ścicielem pułku ułanów, przybył zaraz dn carewi­
cza nadworny krawiec, celem przymierzenia inun 
duru. Miutem sposobność przypatrzyć się stawnemu 
wagonowi kolejowemu rosyjskiej rodziny cecarskiej. 
Szczególnie wspaniale wygląda jeden wagon, za­
wierający błękitny salon carowej z przyległym po­
kojem kąpielowym. Wo wspó’nym wagunie salo­
nowym znaleziono po przybycin pociągu do Kro- 
mieryża lekturę podróżną rosyjskiej rodziny cesar­
skiej. Nie było tam ani jednego dziennika rosyj­
skiego, tylko K rcu s Z t g F i g a r o ,  cztery dzien­
niki duńskie i P utl-M all-G azette . Prawie w każ­
dym wagonie jest stół do gry. Odjazd gości ro­
syjskich nastąpi stanc wczo dziś o godzinie 10-tej 
wieczór. i
’ Rosyjski pociąg dworski -wada się z 15 wa­

gonów. Pierwszy z nich przeznaczony na kuchnię, 
drugi dla oficerów, trzy dalsze dla dostojników, a 
reszta dla rodziny carskiej. Pociąg ten był zbndo 
wany we Francji dla cesarza Napoleona H I. Car 
Aleksander II kupił go i kazał na nowe nrządzD. 
Ściany sypialnego wagonu carowej są pokryte błę 
kituym adamaszkiem, powała zdś białym adamasz­
kiem. "Wisząca otomana, na pasach skórzanych i 
i siatkach jedwabnych, stanowi łóżko carowej. 
W przedniej ścianie umieszczono lustro w ramach 
het nowych. Toaleta, biurko i chaisselongue uzu­
pełniają umeblowanie. Kabina kąpielowa przytyka 
do sypialni. Każdy z wielkich książąt ma osobne 
o.nnpć. Coupć carewicza jest większe, i urządzone 
z większym przepychem. Sofa jest powleczona fio­
letową skórą, biurko fioletowym aksamitem; przy­
rządy do umywalni są ze srebra. Tuż obok jest 
wagon salonowy, pokryty czerwonym adamaszkiem ; 
meble są z hebanu, polstrowane czerwonyn ada­
maszkiem. Dwa garnitury i cliaisselongue znajdują 
się w tym salonie. W czasie obecnej podróży cara, 
leżały w tym salonie następujące dzienniki JSrenz- 
zritung , i -  Figaro Palt M a lt Gazeitc, B erlingske  
Tiitendc, Dayens N yheder , Avis>n  i Daybladet. 
Bezpośrednio z tym wagonem styka sf sypialnia 
cara , pokryta ciemno - zieloną skorą i urządzona 
bardzo skromnie. Obok sypialni carskiej jest coupć 
kamerdynera, a za niem pracownia cara. Nad biur­
kiem, na mahoniowym postumencie spoczywa zegar 
i kalendarz starego i . nowego stylu Jest także

stolik do gry w tym gabinecie. Ostatnim w tym 
rzędzie wagonów jest salon cara, urządzony jako 
salon gry. W tym safonie nlbyło się powitanie 
monarchów na stacji w Hulinie. Wszystkie wagony 
pociągu są Z sobą połączone krytym gankiem. 
W  każdym z nich są termometry, barometry i hy­
drometry, tudzież elektryczne przewodniki, połą­
czone ze służbą i personalem pociągowym

Handel dziewczętami. D aily  V< * ' donoszą, 
IZ w Rzymie odkryto stowarzyszenie, mające filie 
w Neapolu i Splicie, a trudniące się sprzedawa­
niem dziewcząt do Ameryki. Podczas rewizji 
w domu jednego z byłych urzędników odnaleziono 
korespondencję z kilku Amerykanami w Nowym 
Jorku, prowadzoną w tym ohydnym celu. Ajenci 
niecnego stowarz izenia kupują w południowych 
prowincjach włoskich dziewczęta za tanie pienią­
dze i sprzedają je następnie za 1000 do 2000 fr. 
W Rzymie aresztowano już dziesięcin członków 
tej bandy

Z Wiednia de Tryestu przybył welocypedem 
w ciągn 34 godzin jeden z członków „wiedeńskiego 
klubu welocypedystów. Dodać należy, że 6 godzin 
przepędził w Gracn, a 4 w Lublanie, właściwa 
z? ;em podróż ua przestrzeni przeszło 600 kilome­
tr w drogi odbytą została w ciągn 24 godzin. 
Dzienniki wiedeńskie podejrzywają, że welocype- 
dysta zdołał oszukać kontrolę i pewną część po 
dróży odbył wygód nie koleją.

Okradanie bankiw w Rosji trwa dalej w naj­
lepsza, Temi dniami oukryto dość znaczny deficyt 
w aleksandryjskim banku w Tnie,

Wiadomości literackie i artystycznej
Wiadomości osobiste. Pani S k a l s k a ,  jak 

zapowiada repertuar, wystąpi w soboto po raz 
pierwszy ua naszej scenie w roli Francetty. W i­
tamy serdecznie tę zapowiedź, która dla lubowni- 
k« w operetki jesc nader pożądaną — i zapowiada
korzystny zyrot w rozwoju naszej o p e r e tk i P
B a n d r o w a k i  przybywa w tych dniach do Lwo­
wa. • S z o b e r t został napowrót zaangażo­
wany do lwowskiego teatru. — P. R y g i  e r  zaan­
gażował się do teatru krakowskiego. -— w  Zako­
panem bawią obecnie panie- Helena M o d r z e -  

o v. s k a, Adolfina Z i m a j e r o w a  
Ł a  dno  ws  ka.

Repti łuar teatralny. Czwartek: „Gaskoń-
czyk.“ Piątek: „Właściciel Kuźnic.* Sol ota ■
„Boccacio* (pierwszy występ pani Skalskiej). Nie­
dzieli pop.: „Rodzina Furjozów,“ w iecz.: „Halka.* 

oniedziaLk „Mąż z grzeczności.*
Z a p o w i e d z i a n e  n o w o ś c i :  „Lis w kur- 

nikn, ‘ „Po ślizkiej drodze,“ „Gasparone.*
Teatr H. Lasockiego w sali „Frohsin.* Czwar­

tek: „Wiara, Miłość, Nadzieja." Piątek: „Życie 
Paryskie “

Henryka

Z izby sądowej.
sierpnia.LWÓW 35.

i Barbarzyństwo).
W swoim czasie donieśliśmy w „Kronice* o 

okrótnem pobiciu terminatora piekarskiego W ac­
ława P e c 1 a prze ż  jego słnżbodawcę, majstra 
piekarskiego p. Kalnickiego. Z tego powodu od­
była się w  Sądzie miejsko delegowanym Sekcja TTT 
rozprawa przed sędzią wyiokującym p. L o h s e m .  
Pan Kaluicki przedstawił sprawę jak następuje; 
Wacław Pece oddany mu został przez matkę nie 
tylko dc terminu,, ale także w opiekę. Był u niego 
prawie 5 lat i 1. grudnia br. miał się już w., 
zwolić. Jest to jednak chłopak swawolny i krnąbr­
ny, z którym trudno było poradzić sobie. Owego 
duia, korzystając z nieobecności chwilowej pryncy- 
pała, wpadł do kuchni i począł stroić koperczaki 
do pokojówki i to w sposób, który byurjmniej nie 
licował z iównoczesnem rozrabianiem iasta ua 
pieczywo. Pokojówka sposobem żartu oblata go 
kv artą wody, on zaś nie leniwy, buchnął na nią 
całą konewkę i przez otwarte drzwi poKoju obla 
c°łą kanapę. Na to nadszedł p. Kalnicki i chcąc 
go skarcić, kazat mu położyć się, Pecel oparł się, 
a na to majster schwycił trzcinkę i dalej smaro­
wać go po nogach. Przy czwartem uderzeniu chło­
pak schylił się i trzcina padła na szyję. Mimo to 
robił jeszcze przez następną dobę i dopiero z na­
mowy szwagra wniósł skargę, w k órej twierdzi, 
że 16 dni był do pracy niezdolnym.

S- dzla po przeprowadzonej rozprawie, skazał 
p. Kalnickiego na 15 złr. g r z y w n y .  Kara ta 
powinna być dla pana majstra nauką, że nad pod­
władnymi znęcać się ni6 wolno bezkarnie i należy 
ich traktować jak ludzi!

Sokal 25. sierpnia.
(Obrońca oskarżonym).

Dnia 20. bm. i następnych odbyła się przed 
tutejszym Jądem powiatowym rozprawa karna o 
obrazę czci, spowodowana skarg: byłego burm
strza miasta Sokala p. I g a a c e g o  K w i -  
c i ń s k i e g o .

Rozprawę prowadził z uznania godną bez­
stronnością i ścisłością sędzia p. F r a n c i s z e k  
Z a w a d z k i ;  oskarżjcielą prywatnego zastępp- 
W"ł p- d: D z i ę d z i e 1 e w i c z ze Lwów i,
oskarżonych zaś bronił miejscowy adwokat p. dr. 
F i l i p o w s k i .

Według treści odczytanej skargi oskarżył p. 
Kwiciński pp. B a l c i e w i c z a .  obecnego bur­
mistrza sokalskiego, A. W. G r o t a ,  radnego i 
G o d r w s k i e g o ,  mieszczanina, o to, źe ciż 
wysłali do p. Zdzisława Ó b e r t y ń s k i e g o  
z Cieląża, jauo delegata krakowskiego Towar -- 
stwa wzaj mnych ubezpieczeń od ognia, list daty 
Sokal 16. lipca br., w którym zarzucili fałszywie 
Kwiciń8kiemu, że jest wichrzycielom., który wyga 
dziwszy dwóch poprzednich burmistrzów (dr Fried- 
berga i śp. Michała (Beksińskiego) z burmistrzow- 
stwa nie wahał się przy ostatnich wyborach do 
Rady miejskiej użyć przekupstwa, demoralizacji 
trunkami i rozdawania urzędów, ażeby tj Iko wci­
snąć się do Rady; (p. Kwiciński jest o,' lat 10 
ciągle rudnym, a upadły dopiero przy oscatuich 
wyborach), że oskarżył Zwierzchność gminną przed 
Wydziałem krajowym o kradzież i niszczenie mia­
sta , a tych, którzy z nim ręka w rękę iść nio 
chcieli, przed Sądem o zbrodnię oszustwa, tudzież 
że się dopnścit innych prawego obywatela niego­
dnych czynów. Bonieważ Kwiciński jest od dawna 
ajentem krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń na 
Sokal, przeto żądano w tym liście odebrania mu 
ajencji. Dodać należy, że list inkryminowany zo­
stał przez burmistrza zaopatrzony nawet pieczęcią 
Magistratu miasta Sokala, z którego to powodu p. 
Kwiciński podniósł także skargę o nadużycie wła­
dzy urządowej, a sędzia przyzwał do rozprawy ta­
kże funkcjonariusza Prokaratorji państwa, który 
jednak dla braku istoty czynu w tym względzie, 
oskarżenia nie podniósł.

Również zastępca oskarżyciela prywatnego p. 
dr. D z i ę d z i e l e w i c z  wyjaśnił, że skarga
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wicińskiego jest w tym względzie tylko • M 
iem nieznajomości prawnych wymogów nadużycia 
ladzy urzędowej, a jakkolwiek przybicie pieczęci 

innej na tego rodzaju prywatnem piśmie baz u- 
oważnienia uważa za nadużycie zaufania Rady 
całej gsiiny, to jednak oskarżenia w tym wzglę- 

zie nie wnosi, poprzestając na oskarżeniu o obrazę 
zci z §§. 487 i 488 ust.

Obrońca oskarżonych dr. F i l i p o w s k i  przy- 
nał, że oskarżeni podpisali i wysłali list inkry- 
inowany, i oświadczył, że przyjmują za treść 

ego zupełną odpowiedzialność i ofiarują w tym 
elu dowód prawdy ze świadków i zapomocą od- 
zytania wszystkich odnośnych aktów, a w szcze- 
ólności aktów Wydziału krajowego.

Na odwrót zastępca oskarżyciela oświadczył, 
t  prawdą jest, iż Kwiciński wniósł do Wydziału 

ajowego zażalenie przeciw Zwierzchności gminnej 
nadużycie i marnowanie majątku gminnego, tu- 

zież przeciw radnemu A . W. Grotowi doniesień1 s 
o Sądn o zbrodni oszustwa, ale działał tak nie 
la prywaty, lecz w ostatecznej potrzebie' rato- 
ania miasta od ruiny majątkowej, czego najlep- 

zym dowodem, że szkontrum przez W ydział kraj. 
arządzone rzeczywiście stwierdziło zmarnowanie 

jątku gminy, a postępowanie karne przeciw 
rotowi o oszustwo jest w toku.

Na długi szereg świadków, powołanych przez 
bronę zgodził się oskarżyciel z wyjątkiem mar- 
załka krajowego dr. Z y b l i k i e w i c z a  i radcy 

ydziału kraj. p. " M i c h a l c z e w s k i e g o ,  co do 
órych uznał także sędzia, że przesłuchanie icli 

est zbytecznein w obec dostarczonych Sądowi 
rzez Wydział krajowy aktów rewizji majątku 
minnego. Nim przystąpiono do przesłuchania 
wiadków, skonstatował jeszcze sędzia, że prze- 
iw radnemu A.  W.  Grotowi toczy się dochodzenie 
arne o oszustwo na szkodę miejskiego funduszu 
ropinacyjnego.

Pierwszy świadek Eleonora K o c h a l e w i -  
7 o w a, powołana przez obronę na stwierdzenie, 
e Kwiciński używał przy wyborach przekupstwa, 
świadczyła stanowczo, że oskarżyciel ani jej nic 
Je dał, ani nie obiecywał, lecz owszem, że w 
eni sądowej przystąpił do niej Jędrzej Leszczyń- 
i i namawiał do zeznania, że obiecano jej za 

los 15 złr., z czego się świadek domyślił, że 
szczyński musi należeć do drugiej partji. Na­
wę tę słyszało kilka osób, jak Jan Uszyński i 

ulhajowa.
Na żądanie dr. Dziędzielewicza, świadka tego 

aprzysiężono.
Świadek Niceta T r z a s k a ,  wagomistrz 

zędu ceehowniczcgo, oświadcza, że Kwiciński 
ł dlań dobrodziejem, ale mimo to g"tów przy- 

ądz na to, że partja Kwicińskiego „ s z ł a  po  
ł u s z n o ś c i  i b e z  p r z e k u p s t w . "  Sam świadek 

lżąc, że partja przeciwna poi wyborców po 
zynkach, a żydów gwałtem sprowadza do urny 
tyborczej, nalegał na Kwicińskiego, żeby również 
gościć wyborców, ale Kwiciński odmówił powia- 
'ając: gdybyśmy tak naszych rozpoili jak oni
Woich, to wówczas krew by mogła popłynąć, 

rzeba zaś wiedzieć, że wybory odbyły się przy 
terwencji żandarmów, których zażądał komisarz 

tarostwa p. Arway, szwagier przywódcy dru- 
iego stronnictwa dr. Filipowskiego, i że wywo 
ne tą interwencją rozdrażnienie doprowadziło 

“oczywiście do gwałtów, za które kilku izraeli 
w sądownie zostało ukaranych.)

Zapytany przez dra Filipowskiego, czy nie 
"e, że z polecenia Kwicińskiego rozdawano pie 
ądze i napoje pomiędzy wyborców, odpowiada 
ladek podniesionym głosem • „Byłem przez cały 

zas wytorów czynnym, ale temu zap.zeczam. O 
artji drugiej miałbym wiele do powi sdzenia, ale 

wielce szanuję dra Filipowskiego..." 
Charakterystykę wyborów ostatnich dał świa 

ek T r o j a n o w s k i ,  stary mieszczanin, znający 
rawy lokalne od początku ery konstytucyjnej, a 

ależący obecnie do partji przeciwnej Kwicińskie- 
u. Wie on, jak powinno iść wybory, jeżeli majt, 
ć ;)w e d l e  mody",  ale tym razem nietylko, że 
J  nie szły, ale — powiada świadek — był „t e- 
tr , że  t a k i e g o  j e s z c z e  w S o k a l u  n i e  
y ło " .

W ten sam sposób wypadły zeznania w8"yst- 
ch innych dziesięciu świadków, z tern jedynie 
ozmaiceniem, że Jędrzej Leizczy -»kl, zaprze 
ywszy zeznaniu Kochalewiczowej, stwierdzonemu 
zez Bulliajowę, dostał się pod klucz więzienia 
edczego, jako podejrzany o zbrodnię oszustwa.

Obrońca zażądał wezwania dalszych dziewie 
u świadków, po więksżej części izraelitów, którzy 
dczas wyborów należeli do partii przeciwnej 
wicińskiemu, na stwierdzenie pozytywnych faktów 
zekupstwa, a zastępca oskarżyciela zgodził się 

przesłuchanie ich bez wszelkiego zastrzeżenia. 
Świadkowie ci mieli stwierdzić, że każdy z 

ch otrzymał od Kwicińskiego pewną kwotę za 
os (który potem oczywiście dał za partją prze 
wną...), ale ani jeden nic podobnego nawet nie 
wierdzii.

Pod koniec drugiego dnia rozprawy zażądał 
Dziędzićflewicz wezwania oskarżonych do oso- 

stego jawienia się w Sądzie, gdyż tylko za po- 
ocą ich przesłuchania da się rozpoznać, który z 
ch był autorem inkryminowanego listu i jako 
ki jest karygodniejszym. W tym samym celu za­
dał także wezwania świadka L e o n a  K r u p -  
a k a ,  pisarza u p. dra Filipowskiego, jako 

go, którego ręką list inkryminowany jest pisany 
Himo sprzeciwienia się obrońcy uchwalił sę 

ia wezwać tak świadka Krupczaka, jak i oska- 
onych, do osobistego jawienia się i  od tej chwili 
'prawa zupełnie odmienną przybrała postać. Po- 
eważ świadek Krupczak, przybywszy do Sądu, 
chorował, przeto komisja sądowa udała się do 
o mieszkania i tamże go przesłuchała. (D. n.)

Ruch Stowarzyszeń.
Zarząd „Gremjum chrzęść, kupców i przemy-

OWCÓw“ zaprasza członków komitetu obywatel- 
iego dla przyjęcia uczestników Z*nilu, na po- 
Ozenie, które się odbędzie dnia 28. bin. w pią- 

o godz. 6. w sali posiedzeń Izby handlowo- 
zemysłowej w ratuszu

W „Stowarzyszeniu pracy kobiet" rozpocznie
z dniem 1. września kurs kroju snkień dain- 

ich, połączony z ćwiczeniami praktycznemi. Prócz 
gt> utrzymywać będzie Stowarzyszenie w r. b .: 
kofę szycia białego, cerowania, haftów, wyrobn 
nzli, robót ozdobnych, koronek klockowych, kwia- 

w paryzkich i robót maszynowo-pońezoszkowycL.
O warunkach przyjmowania uczennic dowie- 

ieć się można w biurze Stowarzyszenia, otwar- 
m codziennie z wyjątkiem dni niedzielnych i 
iątecznych od godz. 9. rano do 5. wieczorem.

prezydent miasta p. D ą b r o w s k i .  Rr. dr. Z u- 
ker i Baczewski otrzymali 6 tygodniowe urlopy. 
Zakł dowi głuchoniemych, przyznano subwencję 
w kwocie 10)0  złr. Uchwalono: wypłacić szkole 

wangelickiej za rok 188* subwencję w kwocie 
600 zł.; nabyć za 800 zł. pasmo gruntu  celem roz­
szerzenia ulicy Rejtana: odpisano podatek czynszowy 
10 właścicielom, którzy zapłacili na  ręce Cien- 
glewicza, a jednem u, który zapłacił na  ręce Iw a­
nickiego. Przychylnie załatwiono rekursy w 
sprawach budowniczych pana Stanisława Bieczyń- 
skiego i przełożeństwa Zboru izraeli kiego od­
mownie zaś rekursy pana Daniela Gardera  i Sa- 
biny Knschee. _______  ___________

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z a r a z a  b y d lę c a . W edług zawiadomienia król. 

węg. w ice-iupana komitatn Trenczyńskiego z dnia 15. 
sierpnia b m. wybuchła z a r a z a  p y s k o w a  i r a e i -  
c z n a w gminie Dnlo Ujfalu, powiatu Pucho’skiego i w 
gminie Kassza, powiatu Illaevar’skiego. W skutek tego, w 
celu powstrzymania możliwego zawleczenia tej zarazy do 
kraju i w myśl §. ó. ogólnej nstawy o chorobach stadnych 
z dnia 29. lutego 1880 roku Dz. p. p. n r 35. i 36, za­
brania ck. Namiestnictwo przez całą długość granicy po­
wiatów Żywieckiego, Myślenickiego i Nowotarskiogo, 
wprowadzania bydła, owiec, kóz świń z tamtejszego po­
granicza W ęgierskiego do kraju.

Z k o le i  K a r o la  L u d w ik a . Dochody w deka­
dzie od 11. do 20. sierpnia wynosiły: Na lin ji Lwów- 
Kraków 152 823 złr. (w roku zeszłym 185.257 z łr.); na 
linji Lwów - Brody - Podwołoczyska 37.845 złr. (w roku 
zeszłym 44.477 zł ' ')  razem 194.048 złr., a zatem mniej 
o 40.284 złr. aniżeli w roku zeszłym. Od 1. stycznia do 
20. sierpnia wynosiły dochody na pierwszej lin ji 3,981.517 
(w roku zeszłym 4,784.970 złr.) na drugiej 1,160.423 
(w roku zeszłym 1,171-141 z łr) . Ogólny dochód wynosi 
5,236.445 złr., a więc mniej o 738.105 złr. aniżeli w roku 
zeszłym.

L w ów  26. sierpnia. (Sprawozdanie zbożowe z wagi 
miejskiej).

Pszenica czerwona złr. 6’20 do 6'80, pszenica biała 
640 do 7 — pszenica żółta — do — , żyto 4'80 
do 5’30, jęczmień browarny — do 5'30, jęczmień na 
pasZę do — , owies 5-65 do 5 75, groch do go­
towania — do — —, groch na paszę — — do — — 
kukurudza — —, hreczka — , do 8'50, koniczyna czer­
wona do — , tymotka — — do — —, fasola

_  do , bób — do —'•—, wyka — — do — —
spirytus —'—.

W ie d e ń  25- sierpnia. Na dzisiejszy targ  dowie­
ziono nierogacizny 1538 sztuk ciężkich bakonOw, 2110 
sztuk średnich bakonów i 3204 sztuk warchlaków.

Płacono za ciężkie bakony złr. 38—  do 41—  
średnie 3 4 — do 37'—, w archlaki 3 4 — do 43'— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

A. K r z y s z t o f o w i c z  et Comp. Caffe Stierbóck 
albo Praterstrasse 78.

W ie d e ń  24. sierpnia. Na targ  dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 3281 sztuk a mianowicie 1634 sztuk galic. 
i buk., 607 sztuk węg. i 1040 niem.

Płacono za gal. i buk. od 57-— do 60' , prim a 
61 — do 62 —, pasza od 52 do 54-*/, złr., za węg. od 55 — 
do 60 —, prim a 63 — do — , za niem. od 56-— do 
64'—, prim a do —■■— za 100 kilo bitej wagi.

T arg  był dość ożywiony, cena otrzym ała się z prze 
szłego tygodnia.

N a targ  dzisiejszy w Preszbnrgn spędzono bydła opa­
sowego 1494 sztuk, a mianowicie 1344 węg., — gal. 
150 niemieckich.

Płacono za węg. od 58'— do 63"— wyjątkowo po 
za gal. od —■— do —'—, prim a —■—,za niem 
do 64'—, prim a —'—, za serbskie od -
kilo bitej wagi.

T arg  był ożywiony, cena otrzymała się z przeszłego
tygodnia.

A. K r z y s z t o f o w i c z  et Comp. Caffe Luerbock, 
albo P raterstrasse  78. ___________

Ra 6ó-—
— złr. za 100

Rada m iasta Lwowa.
Lwów 26. sierpnia. Posiedzenie rozpoczęło 

dopiero przed gumą godziną 8. Przewodniczył

Przegląd polityczny.
Lwów 27. sierpnia.

Nowy poseł niemiecko-nnrodowy S t r a ć  h e  
stawał d.* 22 bm. przed wyborcami w Rumbur- 
gu i wygłosił mowę, której główny akcent spo_ 
czywa* na słowach: „Niem -y, niernieckość*, „n ie ­
miecki klub" i t. p. Poczun przyjęto wśród g ło ­
śnych okla.-ków jednomyślną r. zolucję wzywającą 
posła S t r a c h  e g o  do wstąpienia w Radzie pi l i ­
stwa tylko do Klubu niemieckiego, zorganizowa­
nego na zasadach niemiccko-narodowych.

Odrzucenie przez jeden z Sądów powiatowych 
w Styrji dwóch p o d a ń ' słoweńskich wywołuje 
zgorszenie między ludnością słoweńską. Poseł 
I t a j ć  zo t . ł  wezwany do zainterpelowama po 
zagajeniu Rady państwa m inistra  sprawiedliwo 

,;i w tej sprawie.
H j W miejsce. ; zefa sekcji K u b i n a ,  zamiano­
wany został radca ministerjalny W e i n g a r t n e r, 
referentem dla spraw Rady państwa i prac u- 
stawodawezych w Min sterstwie spraw wewnę­
trznych.

T i s z a  przybędzie do Wiednia z 0<t*jn ,y d. 
2. września, a w dniu 3. września będzie na au- 
djencji u cesarza.

Według telegramów z Berlina, jeden 7. tam ­
tejszych dzienników twierdzi, że w Kromieryżu 
będzie mowa także o „kwestji galicyskiej. “ Gr 
licja —  pisze ów dziennik —  jest silnym pol­
skim organizmem, na któey Polacy z całą n a ­
dzieją spoglądają. Austijaccy Polacy nie obja­
wiają s. nptttji dla niczego, co po za ich kołem 
le ż y ; nie mnją programów partyjnych o libe­
ralnym lub konserwatywnym charakterze, z a ­
wierają przymierza efemeryczne, skoro się po 
nich spodziewają korzyśji, a zwracają się w 
inną stronę, gdy tam widzą jakie szanse dla 
siebie. Stracili resztkę współczucia, jakie miano 
dawniej dla nich z humanistycznego stanowiska. 
Ale zostali mężami stanu i piastują w austrjao- 
kiem państwie ważne stanowiska. To nie może, 
mile być widziane w Rosji, a lir. uiiffe będzie
miał zadanie rozprószenia istniejących obaw. 
Życzyćby należało, aby poskromiono nieco 
aus tr jaekhh  S ło w ian ,  którw-h przewodnictwo 
objęli Polacy i żeby prawu Nin-mci w więcej usza­
nowano. Widzimy z tego, że ów ni-wymieniony 
w telegramach dzieupik berliński, to jakiś ro­
dzony braciszek Neue fr. Presse, bo prawie 
własuemi tyj słowami przemawia. Ale z a p ę d z i ł  
się nieco w swem rozumowania — bo clnąc ze 
względu na Rosję peświę ,ić Polaków, radzi po 
skromie Słowian w ogóle, to ziu (Ryba w Rosji 
nie będzie mile widziane.

Do Czusu piszą z W arszaw y: W tej „czyśto­
mskiej i niedawno wierze praojców powreconej 
ziemi" zaszedł w tych czasach fakt, który trzy­
manym jes t  w tajemnicy, bo rzuca jaskrawe 
światło na środki, jakiemi lud się broni przeciw­
ko prawosław .a , jakich Rząd nżywa, aby je 
krzewić. W Lublinie w skutek denuncjacji jakie* 
goś żyda, aresztowany został pewien szewc, któ­
ry służył włościanom okolicznym, unitom, za po­

średnika w zawieraniu t. z. „ślubów krakowskich", 
oraz chrzczeniu dzieci według unickiego obrząd­
ku. Aresztowanie dało powód do rewizji u n ie­
których księży, które, o ile mi wiadomo, p 'zo ­
stały bezskuteczne. W każdym razie policmajster 
lubelski wezwany został do Warszawy i bawi tu 
już drugi tydzień, czekając, co go spotka za nie­
dostateczny dozór nad sumieniami w tym kraju 
rzekomej tolerancji. Na kolei terespolskiej w tych 
dniach urzędntyy i oficjaliści zdziwili się nie­
zmiernie odbierając urzędowy rozkaz dzienny nie 
jak zwykle w języku polskim, lecz w rosyjskim.
Z rozkazu władzy wyższej stać się to nie mogło, 
bo kolej ma przywilej zastrzegający używanie 
języka polskiego, który już i dawniej miał nie 
bardzo sympatycznie Się odznaczyć, jako inicjator 
różnych arcylojalnych manifestacyj. Za te zapewne 
zasługi p. Gnoińskiego mającego około 18.000 rs. 
rocznej płacy, dano mu w r. b. 6 000 rs. zasiłku 
na poratowanie zdrowia, gdy zasłużeni oficjaliści 
na to r  sam cel otrzymywali ząjedwie po 20, wy­
raźnie dwadzieścia r. bli.

Do Pester Lloyda  donoszą z Berlina o wy­
dalaniu poddanych niemieckich z Wsirszawy. P o ­
m i ę d z y  i n n y m i  m i a n o  140 N i e m c ó w  
odstawić w k a j d a n a c h  z W a r s z a w y  d o  
g r a n i c y  p r u s k i e j .

Burmistrz m. Kijowa oznajmił publicznie w 
Radzie  miejskiej, jak  donoszą Notoosti, że car z 
żoną odwidzą Kijów 30. bm., gdzie zabawia dni 
kilka. Minister wojny Wanowski przybył już do 
Kijowa oczekiwać cara.

Według najświeższych wiadomości, stan zdro­
wia rosyjskiego m inis tra  spraV wewnętrznych br. 
T o ł s t o j a ,  pogorszył się "fąk znacznie, iż leka­
rze już nadzieję stracili, by napowrót uzyskał 
zdrowie. Gdyby się naw et to u d a ło , to mu­
siałby się on przez długi czas jeszcze od wszel 
kich prac umysłowych powstrzymać.

Włoski prezei. m inistrów p. D e p r e t i s ,  o- 
puścił już Oontrexeville, gdzie goodwidził p. F* r- 
ry. D e p n t is  po jednodniowym pobycie w Lucer­
nie, udał się do Bellaggio nad jezior, m Como.

Z Berlina t 'e g r a f u j ą  do wiedeńskich dz ien ­
ników, że tamtejsza am basada nustrjacka nie ma 
żadnego zawindomij-ija o wydalaniu obywateli 
austrjackicŁ z Prus. Czy am basada czeka dopie­
ro, aż ją  Rzad pruski zawiadomi? zapytuje 
Reforma. Wszak fąkta są znane, nazwiska wyda 
lonych austrjiiekich obywateli ogłoszone, toż am ­
basada łatwo może auteriycziiie się o tein dowie­
dzieć i nie czekając urzędowego zawiadomienia, 
zasięgnąć do dalszych kroków instrukcji, z 
Wiednia,

Dnia 22 bm. popołudnia odbył się w lon­
dyńskim Hydeparku wielki mityng, w którym 
wzięło udział przeszło 30.000 osób. N a  porząd­
ku dziennym była poruszona przez P all M ail 
Gazełłe a przez wiciu biskupów, parów, deputo­
wanych i licznych osobistości politycznych po­
parta sprawa opieki nad uiłodemi dziewczętami. 
M ityng ten odbył się spokojnie i skutecznie przy 
jak najpiękniejszej pogodzie.

Do parku gromadzono się procesjonalnie z 
10 rozmaitych części miasta. Wielce uroczysty 
widok sprawiał wóz z 24 biało ubranemi dz.e- 
wicami, które trzymały sztandar z n a p ise m : „Ma- 
jąż cierpieć niewinne ? “ Odpis pisma królowoj, 
aprobującego rozDoczętą agitację, wieziono na 
osobnym wozie. Liczne mow; wygłoszono z 11 
trybun, poczem rśród odgłosu trąb przyjęto re- 
zo^cję , wzywającą obywateli, .ąby wrspierali wła­
dze rządowe w wykonaniu uchwalonej przez p a r­
lament ustawy na korzyść opieki nad młodcmi 
dziewczętami.

Z  Londynu donoszą, że urząd kanclerski 
otrzymał już oficjalne potwierdzenie wiadomości 
o upadku Kassali.

Wielki wezyr S a i d  pasza wyleczył . ię zu­
pełnie ze swej ostatniej słabości i już objął kie­
rownictwo spraw wewnętrznych.

Sułtan u d z e l i ł  dwom synom u i. mieckiego 
kanclerza, hrabiom Herbertowi i Wilhelmowi 
B i ■; m a r k o  w i, wielką wstęgę orderu Osmanie.

Mii
(N.) Wiedeń 27. sierpnia. Dowiaduję się, że 

kolp rtowane przez dzienniki termina zwołania 
Rady państwa, Delega.yj wspólnych i Sejmów 
krajów ycli są dow. lnerni kombinacjami odnośnych 
dzienników. Dotychczas Rzad nie oznaczył sta- 
i owczo aui jednego terminu. Postanowiono tylko, 
że Rada państwa ma być zwołaną około 20-go 
wrześuia. Delegacje wspólne około 18. paździer­
nika, a Sejmy kra owe okuło 10. listoi ada.

tD.) Wiedeń 27. sierpniu. Ncues W . Tagblat/ 
donosi, że car pojedzie w przy- złym miesiącu do 
Niemiec, celem odwidzenia cesarza W i l h e l m a .  
Miejsce spotkania jeszcze nie wiadome.

(D.) Wiedeń 27. sierpnia. Korespondent 
N . fr. Pre<se miał interwiew z rosyjskim mini­
strem spraw zewnętrznych p. G i e r  s e n ,  który 
mu oświadczył, że zjazd ma na celu jedynie u- 
trwaleuie pokoju europejskiego Konferencje d o ty ­
czyły spraw ogólnych. Wszystko odbyło się w 
porozumieniu z Niemcami

Telegramy biura koresp.
Kromieryż 26. sierpnia. Cesarz, car, cesa­

rzowi* z au»trjacki i w. ks. Włodzimierz udali się 
na  polowanie w ubior/e s t i z e lc k im  do Fiir.-ten- 
waldu, gdzie pod namiotami zastawiono śniada­
nie na 32 nakryć.

Pięć dwukonnych odkrytych powozów prze­
jechało obok leśniczówki, udająe się do miejsco­
wości, gdzie się łowy odbyć miały. Podczas po­
lowania odbyła reszta gości przejażdż.kę po parku 
zamkowym. W pierwszym powozie si-działy 
obie cesarzowe. Przy leśniczówce wysiadło to­
warzystwo z powozów i rozpoczęło nader oży­
wioną konwersację. Rosyjski malarz nadworny 
Zi emby,  zajął się szkicami, przezna* zonemi do 
albumu cara. t,.-sarz rozkazał rozoorząć. polowa­
nie o godz. I. Kiedy goście przybyli do leśni­
czówki, zbliżył się cesarz i car z scrdećznem po­
witaniem do earowej i cesarzowej. Podezas śn ia ­
dania oz waty się z oddali tony koncertu waltor- 
niowego. Odegrane sztuki myśliwski' w zbudzjy  
podziw.

Ten epizod był miłą niespodzianką dla cara, 
który wraz z w. ks. Włodzimierz* ra ma wielkie 
zamiłowanie dla muzyki rogowej. Następnie 
Oglądało całe towarzystwo ubitą zwierzynę, ogó­
łem  41 sztuk. Różnokolorowe wstążki odznacza­
ły myśliwska zdobycz cara, cesarza, cesarzewicza 
i w. ks. Włodzimierzu. Obie cesarzowe zbliżyły 
się do wykonawców kwartetu waltorniowego i 
chwaliły p ię.ność odegranych utworów. Cesarz, 
car i w. ks. Włodzimierz, dziękowali serdecznie 
obecnemu właścicielowi kniei, ks. kardynałowi 
F u r s t e a b e r g o w i .  W śród  odgłosu trąb my­
śliwskich na pożegnanie, udało się towarzystwo 
na powrót do zamku.

Rosyjscy goście odjeżdżają o godzinie 
Cesarz odprowadzi ich na  kolej, zkąd w kwa­
drans później uda się wprost na manewra pilz- 
neńskie. Cesarzewicz ; arcyksiążę Karol Ludwik 
odjadą o 11. do Wiednia. Cesarzowa powróci 
dopiero nazajutrz o godz. 9. z rana.

Kromieryż 27. sierpnia. Przy wczorajszym 
obiedzie dworskim nie wznoszono również jak 
przedwczoraj żadnych toastów a tylko m onar­
chowie przypijali wzajemnie do siebie. Po obie­
dzie odbył się dłuższy cercie. O 9*/2 zebrała się 
świta austi.,acka dla pożegnan, gości rosyjskich. 
Car udzielił T a a f f e m u  order Aleksandra New­
skiego I. kl., O r c z y ’e m u ,  S z ó g e n y j e m u  
order białego orła I. kl. a hr. S c h o n b o m o ­
w i  order św. Anny I. kl., poczem udali się n a j ­
dostojniejsi goście do wagonu salonowego.

W  chwili pożegnania uściskali i ucałowali 
się jak najserdeczniej po trzykroć obaj m onar­
chowie. Również serdecznie żegnali się car z 
ce8arzewi.’zem arcyksięciem Karolem Ludwi­
giem, cesarz z carewiczem i w. książętami i ksią­
żęta z sobą, ściskając i całując się trzykrotnie. 
Damy ucałowane w ręce, podawały twarz do pu- 
całowania. Z okna zawołał car a rcvoir na  co 
odrzekł ct arz a revoir j ’espere bienłót. Odsalu- 
towanie wojskowe było ostatniem pożegnaniem.

K a 1 n o k y ’e g o przyjmował car popołudniu 
na prywatnej audjencji. H o h e n l o h e  otrzymał 
wielki krzyż orderu św. Andrzeja w brylantach.

Kromieryż 26. sierpnia. We własnoręcznom 
piśmie namiestnika wyraża cesarz gorące zado­
wolenie z powodu wielu dowodów niezachwiane­
go przywiązania ludu moiatvskiego, a zwłaszcza 
ludności tutejszej i poleca, namiestnikowi, aby ca 
łej ludności wyraził serdeczne podziękowanie re 
sarskie.

Zbirów 27. sierpnia. Cesarz przybył tu, przy j­
mowany przez arcyksiążąt, jenerałów, nam ie-tni-  
ka. władze świeckie i duchowne, górników i to 
warzystwo śpiewackie. Warod okrzyków Slaioa\ 
siadł na koń i udał się na pole manewrów.

Praga 27. sierpnia. Prayer Abendblatł pedaje 
autentyczny opis ekscesów w Kouiginhof, które 
tam wyprawiono przy sposobności otwarcia sali 
gimnastycznej niemieckich turnerów. Już  z roz - 
poczęciem festynu nastąpiły  zb egowiska z powo­
du jakiejś sprzeczki. Około 1500 osób chciało 
wLurgnąć do hottlu , gdzie się znajduje sala gi 
mnastyczna. Żandarm erja  i policja odparła nap - 
stuików. Ponieważ pomimo wezwania tłumy ro ­
zejść się nie chciały a zachowanie się tychże 
stawało się coraz bardziej g roźn im , : awezwał 
starosta o godzim*- 11. w nocy turnerów, aby 
zakończyli biesiadę Tłumy przyrzekły nie napasto­
wać odjeżdżających turnerów, a mimo to n a p a ­
dnięto n a  3 powozy, przyczem raniono jednego 
żandarm? i skaleczono ciężko kamieniem jednego 
woźnicę. Śledztwo w toku.

Zagrzeb 26. sierpnia. W zamku Traga tyan  
odbyło się zgromadzenie kroackich magnatów, w 
którem wzięli udział hr. Pejacevich, Draskovie, 
ErdOdy i Bombtdlcs. Celem tego zgromadzenia 
miały być obrady nad sytuacją polityczną

Madryt 27. sierpnia. Towarzystwo wojskowe, 
którego prezydentem jes t  jenera ł S a l & m a n c a ,  
zostało na rozkaz rozwiązane.

Madryt 2 7. sierpnia. Zapi wniają, że Hiszpanja 
je s t  zdecydowaną zerwać stosunki z Niemcami; 
jeśli oczekiwana dziś z Berlina odpowiedź nie da 
należytego zadośćuczynienia honorowi Hiszpanii. 
Liberalne dzi nniki wzywają Rząd, aby nie przy j­
mował sądu p dnbownego. Na głowni rjsze miasta, 
przyłączają się do antyniemieckich manifestacyj 
Madrytu.

Bruksela 27 sierpnia. Według Iudrpendancc 
belge ma minister rolnictwa D * * m o r e a u  w y s tą ­
pić z gabinetu i objąć poselstwo belgijskie pi ,y 
Watykanie.

Berlin 26. sierpnia. Wydalenia Niemców z 
Królestwa polskiego zaczynają  przybierać wielkie 
rozmiary. Wczoraj i w niedzielę nrzybyły do 
granicy znaczne transpoity wydalonych.

Jednocześnie trwają wydal, nia Polaków z 
Prus.

Bruksela 26. sierpnia. Tutejszy po<eł h i s z ­
pański udał się dziś do Ostendy. Utrzymują, że 
Hiszpanja zaproponuje królowi Leopoldowi, aby 
zechciał być sędzią polubownym w sprawie wysp 
Karolińskich.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń  dnia 27. sierpnia godz. JO. min. 40 Akcjo 

kredytowe 289'2’ Auglo-Austr. 100'—, Akcje banku Uui»u 
79 75, Kolej Karola Ludwika 240'50, PoluJil. 133 
Re a ta papierowa —■—, Listy zastawue gal**;, banku hipot. 
—■—, 4’/a Galicyjski bank krajowy 91 75, Obligi -4 
pożyczki krajowej z roku 1883 90'50, Losy z ro„u 
1864 —•—, Napc lec ador 9'88— , Rubel papierowy 1-jJi3!,. 
Usposobienie: snokojne

W iedeń  duia 26 sierpnia godz. 1 min. 30. Akcje alp. 
tow górn. 37 —, Węg. akcje kredyt. 285 50, Akcje anglo- 
austi 100'25, Akcje banku Union 70-75, A k c je  Korola

Ludw ika 240'50 Akcje kolei północnej 236-25, Akcje kolei 
południowej 133'30, Akcje kolei Alfolazkiej 185-— , Akcje 
Staatsbahn 295 25, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
226'25, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 176’—, 
Wiedeńskie losy 124— ak c je  kolei Rudolfa — , AAcje 
kolei Alu echta — ■—, W ęgierskie obligacje państwa 
w złocie 109 —, Galicyjskie ohlig. indemn. 102-25, Losy 
regulacji Cisy 123-—, Losy Lande: anku 98'80, W ęgierska 
renta 98 92, Akcje banko-wiązkowego 101'50, Akcjo banku 
obrotowego —'■— Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —•—, 
Akcje kolei państw 'wej — •—, Rubel papierowy l '2 4 3/4, 
W ęgierskie losy 118 25, Marek niemie :ki —•— . Usposo­
bienie : słabsze.

W ied eń  dnia 26. sierpnia godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82 85, w srebrze 83-50, Renta 
w złocie 108 75, 5*/0 austr. renta marcowa 99 70, Akcje 
banko wiedeńskiego 869'—, kredytowego 289'80, Londyr 
124'45, Srebro — ■— Napoleondor 9‘88l/2) Dbkat ces. 
men. 5'89, 100 marek niemieckich 61-10.

B e r lin  d D i a  26. sierpnia godz. 4. miD. 50. Rosyjskie 
banknoty 203 75, Akcje kredytowe 476'—, Lombardy 
219'—, Galicyjskie 98'60, Kolei rumuńskiej S1'25. Anstrja. 
ckie banknoty 163 80. Po zamknięcia g ie łd y : kredytowy 
—•—, Lombardy —l— .

JPn ry k  Renta 3°/0 81-15
_ Telegra m g zboiou>e dnia 26. sierpnia. — W i e ­

d e ń :  Pszenica — '—, do — ■—, zdr., żyto —■— do —\— 
złr., jęczmień — ■— do —'— zły knknrndza — '— do 
—'— złr., owies —-— ua — '—, okowita pr. 10.000 lite r 
procent 27‘75 do 28'— złr. l i n d a p e s z t :  Pszenica 100
kilogramów (na wiosnę) 7'27 do 7-29 złr., rzepak 
(na sierpioń-wrzesień) 1L — złr. B e r l i n :  Pszeuica żółta 
na czerwiec-lipiec) 153 75 m , żyto —'— m., spirytus 
loco 43'— ni., olej rzepakowy —'— m. P a r y ż :  mąki 
159 klgr. 43 60 fr., olej rzepakowy —'—, sp iry tu a  fr.

N a fia .  W i e d e ń :  duia 27. s ie rpn ia : 13'75 do 14 —. 
B r e m a :  7'65 do —'—. H a m b u r g :  7-!i0, na sierpień 
7 50 ua sierp.-wrzesień 70. A u t w e r p j a :  na sierpień 
19 5/8 N o w y-Y p r k : 8 3/g• F  i. 1 a d e 1 f j a : 8

Przyjechali do Lwowa dnia 27. sierpnia 1885.
H O TEL ŻORŻA. Ks W. Czetwertyński, z W ar­

szawy. W. W asilewski, z S nkowa. W. Younga, z 
Trzciańea. J . Trzeciak, z Eakowic. A. Rodicz, z Tryłrn- 
cliówki. J . Froininel, z Pawłosiowa.

HOTEL ANGIELSKI. F . Janczewski, z Rosji. I,. 
Janczewski, z Warszawy. F . Szybalski, z Moraniey. K. 
Merl, z Brzeżan.

HOTEL EU R O PEJSK I. L . Czyrowski, z Przemyśla, 
G. br. Petrino, z Czerniowiec. J . Spira, z Rosji. J . Braun, 
z Berna.

HOTEL LANGA. J .  B. Zawadzki, z Rosji. J . W e­
sołowski, z Złoczowa. W. Ilu  tli, z Drezna. II. Bloc-k, z 
Berna

H O TEL FRANCUSKI. M. Osadca, z Bukowiny. A. 
Noel, z Komarna. E. Sygiericz, z Podhajec. S. W ieglor. z 
Czerniowiec.

H O TEL LAZARITS. S. Grussman, z W iednia. A. 
Neuman, z Bielska. I. Raff, z Przemyśla. M. Kaiifman. z 
Buezacza.

N A D E S Ł A N  E.
O s z u k iw a n iu  publiczności kupującej próbują bar­

dzo c-zęslo przy towarach, które przez swe własności pokuj, 
sobie zjednały. 1 tak przed niejakim czasem pojawiły się 
pigułki, całkiem podobne na pozór do zupełnie prawdzi­
wych, przy dolegliwościach trawienia tak skuteczny cli 
pigułek szwajcarskich aptekarza R. B randta, tak samo 
opakowane a co do ceny tańsze. P rzy  zakuj,nie wiec 

igułek szwajcarskich aptekarza R. B randta należy być 
ostrożnym i baczyć zawsze, czy etykieta ma biały krzyż 
w czerwonem polu i podpis R. Brandta.

Apteka RUCk ERA we Lwowie
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe, dla
potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2)

N A D E S Ł A N E .
Studentów na wikt i stancję ąnzyjmHjo pani 

N  a  d e s  ulica TYatyńska 1. 5.

Dr. Witold Jaroszynslć
ordynuje od 1. Września, jak w la tach poprzcdiilcli

■ w  I M Z e r a n l e .
Mń-szka: Łandstrassi*, Villa Josefs-Ruh*-.

Austrjackie Lo;y Czerwonego Krzyzi
Główna wygrana

10G.000 zlr. w . a.

Węg erskie Losy Czerwonego Krzyii
Główna wygrana

50 .000  zlr. a. w.
sprzedajemy poniżej kursu dziennego

SOKAL i LIL1EN
Dom bonhow y i kantor w ym iany.

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczka. 2083 10—0 5

Lwów, d 26. sierpnia.
Z Izby handlowej i przem.
I. Akcje za sztukę a 200 zl.
Kolei gal. Karola Ludwika 

„ Lwowsko-Czern.-Jas. 
Banku Hipotecznego galic. 

„ Kredytowego galic.
II. Listy zastawne na 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a.

» ” * 50J" ”
" 40° ’„ „ n , lo »

Banku krajotr. 4 1°/0 „ 
Bai ku hip. gal. 6"/n „7.01n » * ,1 o ”wylosowrlne z 10°/o prem
III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. zakł. kred. włośe. 6°/t

n w n . n '.Z0Ogól. roi. kred. zakład dla 
Gal. i Buk. 6%  los. w 151. 
IV. Obligi na 100 zł.

Ind e 111 n i zacyj 11 e galicyjski
Komunalne galic. Zakładu 

Kredyt, włośeiańsk. 6n/„ 
Kom. banku kraj. I. emisji 
Pożyczki krajowej 1873 u1'/,, 

„ ^1883 4'/.;'/,, 
Losy m iasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski . . . .

20-franków ica.....................
Pół-im perjał rosyjski . .
Rubel rosyjski srebrny . .

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich . 
Srebro za 100 zł. . . 
Kupony w srebrze . 
Wiedeń, d. 25. sierpnia.

Obligi długu państwa. 
Ronta papierowa . . .

„ srebrna. . . .
„ złota .....................

Losy z r. 1854 ■41/^°/0 .
„ „ 1860 4°/0 500 zł.
„ „ 186 ) 4°/0 100 zł,
„ „ 186: . .
.  „»  %  «/, ■
„ Como-Renten .

płacą żądają

240 50 244 —
225 50 228 50
274 50 278 50
225 — 230 —

99 25 100 25
90 50 91 50
99 25 100 25
88 20 .89 20
91 50 92 50

101 20 102 20
96 35 97 35
98 75 99 75

57 — 59 -
53 — 56 —

101 80 102 80

97 — 9S —
1*12 7-5 104 —
90 75 91 75
17 — 19 -
33 50 25 50

5 79 5 89
5 83 5 93
9 82 9 92

10 16 16 20
1 54 1 64

1 23 1 25 >/,
60 75 61 35

82 85 83 —
83 55 83 70

109 — 109 15
127 — 128 -
139 25 139 75
140 - 141 —
16,8 25 168 75
167 — 167 50
43 - 45 - i

Obligi inaemnizacyjne.
C z e s k ie ..........................
Bukowińskie . . . .
G a licy jsk ie .....................
M o raw sk ie .....................
N iżśze-austrjackie . . 
W vższo-anstrjaekie . . 
Sziąskie . . . . . .
S t y r y j i s k i e .......................
Siedmiogrodzkie . . . 
W ęgierskie . . .

. „ z klaiu." 1867 
Obligi pożyczki kolći węg-, 
Renta węgierska złota." ,

„ „ za kolej wseb

Akcje bankowe.
Anglo -austrjack ie  Banku 
Ziemskie kred. węgierskie 

„ austrjackie 
Zakład kred. d.hand. i prz.

„ „ węgierskie
B a n k  d e p o z y to w y . • - ■ 
T ow . eskoiiip. niż. ans tr .  
G a l ie ,  b a n k u  hipotocziAłg, 

d la  handlu i P rlipn'
A us tro -w ęg ic r .  banku N.-B
J i i i o n b a n k ........................
V erkcłrsbaiik ogólny . 
Wied. Bnnkvcrcin .

Akcje kolei.
Kolei Albrechta . . .

n A lfold-F im ne. .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei Elżbiety . .

„ Połuoe. Ferdynanda 
„ F ranciszka Jozefa 
„ Gal. K arola Ludwika 
„ Koszycko-Oderberska 
„ Lwow.-Czerr -Jasska 
„ Północ.-austrjacka
„ „ Lit. B.łl » W
„ Rudolfa . . .
„ Siedmiogrodzka

Towarzystwa państw. 
n Połudn. (Lombarity) 
m C isańsk”
„ węg. gal. Lnpkowska 
„ „ Połnoew f
.  „  Zachodnia

płacą > żądają

107 gę! _  _
102 50 103 25
102  —  

105 25 
L07 50 
105 — 
104 — 
104 75 
101

102 50 

10S 25

. 105 75 
75 102 75 

lo2 50,103 50 
101 75 102 50 
148 50149 -
98 95 99 10

109 - 109 50

100 — ino 25

227 25 227 75
290 25 290 50
290 75, 391 25
193 - 193 -
59:’ — 597 -

872 — 874 —
79 75 j 0 —

14*4 .50 146 —
101 50 102 —

185 — 185 50
445 — 437 -
238 75 
■e-IO:,

239 2.4
•>Qi; 0

211 25
vOUO

211 75
241 75 242 —
149 149 50
226 25 236 50
166 50 167 —
157 50 158 -
ISO — ISO 25
183 25 183 75
395 75 296 —
132 75 133 25
251 - 252 —
175 50 176 —
176 - i r/6 25
166 - 106 50

L o s y .
liegulaeji Dunaju . 
Premiowe wiedeńskie 
Premiowe węgierskie 

„ tureckie . 
Kredytowe . .
K lary . . . . . . .
Ź.eglugi par. na Dunaju 
Keglewicha . . 
Krakowskie 
M iasta Budy . . .
P a l f f y .....................
R u do lfa . . . . .
S a l i n a .....................
St Genois . . . .  
Stanisławowskie 
W aldsteina . . 
W indischgratza . . 

Obligi pierwszeństwa. 
Albrechta . . . .
E lżb ie ty .....................
Ferdynanda Północna 
Franciszk.t Józefa 
Gal. Karola Lud. I. Em

^ *̂ * n .  „ 
Koszycko-Oderbcrgska 
Lwowsko-Czcrn. I. Em.
~ » a n -R u d o lfa .....................
Siedmiogrodzka . . 
Kolej państwowa. .

., p o łu ’n. (Lombr.) 
„ flisańska towoaz, 

Węg. galic. Lujikrtwska

płacą żąda i a

116 50
123 SO- 
llia  25 

20 50 
179 50

40
ł»l4 

18 75, 
17 751 
42 7,r,J 
40 -  
1S 5Ó 
■n\ 25 
49 --
M -

27 50
38 9(

117 --
124 ■_*■*
118 50 

20 80
180 -  
I 40 50 
114 50 

j 19 25 
I 18 25 
I 43 25 

40 50 
z9 -  
54 75 

t 49 50 
34 75 
28 50 
38 75

100 —'100 50 
115 -  110 — 
106 —1107 — 
92 So 93 10 

10O 4O10O 70 
9 7.5 100 25 

100 00 100 9i> 
.S2'ii(i' 82 80

119 0 0 ' -------
99 — ’ 99 50 

196 E i l 97 50 
152 75 153 25 
108 — 109 
99 V0 99 76

Wa l u t y .
Dukamy ważne 
20-frankńwki . . . 
Im perjały rosyjskie. . 
Funty szterl. angiolsk. 
Liry tureckie złote . 
Srebro za 100 zł. . 
Kijpony srebrne za 100 
Ma rki niem. za ldO mar 
Ruble papierowe . .

5 89 
9 86 

10 18 
12 42** 
11 18

61- 05 
124 25

5 91 
9 88 

10 20 
12 47 
11 20

61 15
24 50

Warszaw!, 25. sierpnia.
5% Listy zastaw. 1869.

kupon
5°/, L isty likwidacyjne 

knpon

 ; 98 30

— —■ ą*t 50
 90



« DZIENNIK POŁSEŁ

Książki szkolne
nowe i  używ ane

sprzedaje, kupuje i wymienia

unia K. tUKłSZEWICZi w Lnowie
H o t e l  Ż o r ż a .  2297 3—0

Handel mięszany
w  Sędziszow ie

od lat 9 istniejący i rentuiaey się bardzo 
dobrze, je s t z powodu stosunków fami­
lijnych z a r a z  d o  s p r z e d a n i a  lub 

w y d z 1 e r i a w l e n i a .
Objaśnień udziela p. J .  J a n o w s k i  

w Sędziszowie. 2256 5 —6

Rzadca ekonomiczny
pełen siły w ieku , teoretycznie i p ra­
ktycznie obznajomiony z gospodarstwem 
wszelkiego _ rodzaju, poszukuje posady, 
którą objąć może od 15. września b. r. 
na tantjem ę lub za wynagrodzeniem ro- 
cznem, stosownie do umowy, przyezem 
inoże się wykazać chlubnemi świadectwami 
i rekom endacją, gdzie obecnie pozostaje.

Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad­
syłać pod adresą: D .  k .  poste restante 
Tyśmienica. 2313 1—3

L E O N  B O D EK
L w ó w ,  1 8  O r m i a ń s k a

kupuje, sprzedaje i zamienia wszelkie 
książki szkolne, naukowe, powieściowe 

oraz pojedyncze rozmaite dzieła. 
Zlecenia z prowincji załatw ia odwro­

tną pocztą. 23c6 2—10

Uczniowie
szkół ludowych lub średnich znajdą 
umieszczenie i prawdziwą rodziciel­
ską opiekę u J? Cz. pod 1. 3 ulica 

Stryjska. 2308 2—2

WINOGRONA
dojrzałe i słodkie, najświeższego zbioru, 
także b r z o s k w i n i e ,  j a b ł k a  i K ru ­
s z k i  po złr. 150, m e l o n y ,  ś l i w k i  i
p o m i d o r y  po złr. 1-25, dostarcza w 5 
Kilowych koszach franco do każdejstacji

ED. BITTINGEB,
2283 2—0 właściciel winnicy

W erschetz (w połud. Węgrzech.)

KAWĘ
lepszą jak  prawdziwe i nieprawdziwe

„SYR IU SZE“
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 2073 39— 0

HANDEL KORZENNY

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
r ó g  u l i c y  C horąiczyzn y .

Choroby żołądka,
w s z e l k i e g o  r o d z a j n ,  jako też c ier­
pienia wątroby, kolki, hemoroidy, osłabie­
nie żołądka i niestrawność, w najkrótszym 
izasie pod gw arancją usuwa zupełnie 
Ellksyr powszechny żołądkowy aptekarza 
Schnelda. Cena ]/j 1 złr. '/i 80 cnt n. a. 
Pocztą o 25 cnt. więcej. Sprowadzać mo- 
Łna jedynie z St. Georgs Apotheke des 
l la i  Schneid, W ien V. B ezirk, W immer- 
jasse 33, dokąd adresować należy wszelkie 
samówienia. Skład we Lwowie w apteea 
Piotra Mikolascha. 1134 3—15

ścac ti E. B ntiera
Brajerowska 6 , Kazimierzowska 37 i 39 

(wchód również z ulicy Jagiellońskiej).
2  p o k o i k i ,  p r z e d p o k ó j ,  k u ­

c h n i a  etc. (strona południowa) 
P o m i e s z k a n i e  k a w a l e r s k i e  

u m e b l o w a n e  na I. pięl r: (1
pokój i przedpokój) z obsługą lub bez 

S k l e p y  
S k ł a d y  
W o z o w n i a

Bliższej wiadomości udziela w łaści­
ciel lub tegoż biuro (ulica Kazimi-rzo- 
wska 1. 37). 2109 3—0

Wstrzykiwania i kansnłti z roślin
M A TIC O

w  słabośc iach  m ęskich 
ną jsku teczn ie jszy  środek.

Flakon wstrzykiwań 40 cnt. K a­
psułek 80 cnt. 2009 22—0

Poleca
apteka pod „Lwem“ w e Lwowie

obox Brygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute­

cznia się odwrotną pocztą.

ST. MARKIEWICZ
w e Lw ow ie, w  R ynku  pod 1. W

poleca i  rozsyła pocztą franko

w doborowych gatunkach

G. ł  M a  v o t t c z n  
w Krynicy

pod kierownictwem

Dr. Henryka Ebersa
otwarty od Itr. m,ja do końca września

Panienka
z dobrego domu, uczęszczająca do szkół 
średnich publicznych, lub pryw atnych, 
może znaleść umieszczenie przy zape­
wnieniu dobrego nadzoru i troskliwej 

opieki. 2314 1—2 
Adrfc- wskaże z grzeczności Admini 

stracja „Dziennika Polskiego.

K O B IE T A
w średnim wieku poszukuje zajęcia 

przy mniejszem gospodarstwie. 
Porozumieć się można dokładnie 

pod adresem : M .  KC- poste re­
stante Lwów.

Ważne dla rodzicow.
Poszukuje się pp. studentów

na wikt i stancję.
Łaskawe oferty przyjmują się pod a- 

d re s ą : J .  B e w a k o w i c z  ”e. i. oficjał 
ulica Łyczakowska 1. 18. 2261 2—4

N a  W a l c e  p r z y  u l i c y  W ó l e c k i e j  
w e  W i l l i  p o d  1. 8  j e s t

2 lub 3 pokoje z kuchnią
o d  1 5 .  c z e r w c a  d o  w y n a j ę c i a .

Egzamin, nauczyciel
mogący się wykazać bardzo chlubnemi 
świadectwami z domów obywatelskich, 
oraz posiadający kilkuletnią praktykę w 
szkołach publicznych, życzyłby sobie przy­
jąć posadę nauczyciela w domu prywa­

tnym na wsi.
Łaskawe zgłoszenia przyjmują się pod 

ad resą: N a u c z y c i e l  W . l i .  8 .  poste 
restante Zbaraż. 2301 2—2

GRUNTOW NA i SZYBKA POMOC 
dla cierpiących na żołądek i dolne części ciała.

Ś W I A D E C T W O .
W ielmożny P anie 1 

Uważam to istotnie za obowiąz k podziękować

K w woreczkach 5 kilowych
żółta p o s p o l i t a ................. po złr. 6’40

' ’ ' 6-80 
7-20 
7-20 
7-60

żółta, czyste zdrowe ziarna 
limba żółta, duże ziarna . . . .  
zielona a la  Syrius . . . .

lingo blada, dobra w smaku . . 
toriko zielona, wcale dobra . . „
abar perłowa ........................... „ 8-40
uayra zielona, dobra i aromat. „ 8‘80 
ia ciemno zielona, mocno arom. „ 9*— 
łon plantacyjna, drobniejsza . . „ 9'20 
lon plant., gruba szlachetna . . „ 10'40 
łajka zielona, szlachet. arom. . „ 10-40 
a biała, aromatyczna słaba . . „ 1" -  
a złotawa, „ „ . „ 10-40
ia arabska, silna aromatyczna . „ 9-60 
Iowa Ceylon szlachet. w smaku „ 10-40 
iadc brunatna, na jaz laehetn .. . „ 10-80 
lago dl Cuba zielona, najszlach .  10*80

O -  js:. -u .p x iZ 3 7 " W il-  g ^ l i c .

Akcyjny Bank Hipoteczny
wydaje

W E  L W O W I E
i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

Asygnaty Kasowe
■-4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
^ 5  j1^  n n n ^  „

Lw ów dnia 7. stycznia 1885 r. 2010 20— 0
(Przedruk nie będzie płacony). - ® " Y J Ł E 1 Ł C /

i!

to, że w yzdro­
wiałem. O p u ś - i ,  mnie już kilku lekarzy, gdy uciekłem się do pańskie?-' 
BALSAMU ŻYCIA DR. ROSY, i już po zażyciu drugiej flaszki czułem się 
najzupełniej zdrowym. Cierpiałem mianowicie na kureze żołądka, a szczegól­
niej na ból i  «awrot głowy. Było ze mną już tak dalece ź le , że ani chwili 

rzez dzień cały nie byłem wolny od bólów. Gdy zaś pański balsam życia 
)ra ROS f brac począłem, polepszyło mi się natychm iast, a obecnie jestem 

zdrów całkowicie i mam nadzieję, że choroba nie powtórzy się więcej, gdyż 
już od 28 dni jestem wolny od niej. Balsam życia Dr. ROSY mogę istotnie 
zalecie każdemu jak  najgoręeiej, co czynię też wobec wszystkich moich zna­
jomych, podobnie cierpiących. Dziękuję panu raz jeszcze. Z najgłębszem po­
ważaniem M fCHAŁ S T E IN E R , pryw. w Znajmie.

Utrzym anie zdrowia należy po największej części od czyszczenia i czy­
stości soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego traw ienia. Aby to osiągnąć 
jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dra Kosy Balsam życia
.Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaga­
niom, gdyż ożywia całą czynność TRA W IEN IA , wy iwarza ZDROW Ą i CŻYSTĄ 
KREW , a ciału przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie BRAK A PFTY T U , ODBIJANI.^ K \ A- 
SAMI W ZD ĘC IA , W Y M IO TY , KURCZ Ż O Ł Ą D K A , Z A r L F G M IE N IA , 
HEM OROIDY, P R Z F  ^E Ł N IE N IE  ŻOŁĄDKA P O mRAW AM I Ltd., jest pe- 
w nyn i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku 
zyskał w bardzo krótkim czasie ogolne rozszerzenie.

Wielka flaszka kosztuje I złr., pół flaszki 50  cnv.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytosci.

ZWRACA SIE U W AG Ę! [
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupują­

cych zawsze wyraźnie zażądać:
D ra R o s y  B a l s a m  ż y c i a

Z A P T E K I B ^RAGNER-ń w PR A D Z E , gdyż dostrzegłem, że kupującym 
w niektórych miejscach dowolną jaką  m iksta.ę daw ano, jeże li oni poprostu 
Balsam życia, a nie wyraźnie D ra ROSY BALSa M ŻYCIA zażądali.

Prawdziwy Balsam życia Dra Rosy
jest do nabycia tylko w g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  w P r a d z e ,  w a p t e c e  

B. FRAGNERA, „zum sehwarzen A dler", Eek der Spornergasse Nr. 205.
Dostać można we Liwowie : u Z. Rueker., apt., K. Krzyżanowskiego apt., 

J . Beisera apt., H enryka Blum enfelda apt., M ikołaja Karczewskiego pod „zło­
tym Jeleniem ", J. P .ip e s a  a p t., w K rakow ie: J. Trauczyński ap t.; dalej 
w ap tekach : w Białe, w Borszezowie, w Brodach, w Brzesku, w Brzeżanach, 
w Budzanowie, w Dolinie, w Drohobyczu, w Dynowie, w Frysztaku, w Gło­
gowie, w Jarosław iu, w Jaśle , w K am zudze, w Kołomyi, w Krakowie, w L e­
żajsku, w Lipniku-Biale, w Mielcu, i Nowym Sączu, w Podgórzu, w P rze­
myślanach, w Przewor; cu, w ^rzem yś.u, w Rymanowie, w Rzeszowie, w Sam 
borze, w Sanoku, w Sassowie, w Starym Sączu, w Skolera, w Skałaeie, 
w Sokalu, Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, w W ilam owicach, w Żyda- 
czowie, w Zakliczynie, w Żywcu.

W szystk ie  ap tek i w A u s tr j i , tudzież  większa ezęśó handlów  korzen­
nych, m ają  ten  balsam  n a  sk ładzie.

Tamże sprzedaję się także

Pragska uniwersalna maść domowa,
pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń, 

ran i  wrzodów-
Takowej używa się z pewnym skutkiem na zapalenia zatrzymania pokarmu, 
i stwardnięeia piersi kobiecej przy odłączaniu d z iec i; przy abscesach, krw a­
wych wrzodach, ropiących się pryszczach, karbunkułach ; przy wrzodach pa- 
znogeiowych, przy tak zwanym robaku na  palcu u nogi lub u rę k i; na za­
tw ardziałości, spuchnięcia i nabrzm ienia gruczołów ; przy naroślach tłuszczo­

wych i martwej kości
Wszelkie zapalenia, nabrzm ienia, zatwardziałości, spuchnięcia, leczą się 

w najkrótszym czasie ; gdzie jednak doszło już do ropienia, tam wrzód za­
sklepia się i goi w najkrótszym czasie bez bolu. 2047 9— 0

W puszkach po 25 i 35 ct.

Balsam na uszy
Najlepszy i wieloma doświadczeniami stwierdzony jako najpewniejszy środek 

na leczenie tępego słuchu i do uzyskania słuchu całkiem utraconego.
Flaszeczka 1 złr.

v«,wv^vv^.'w w vw v^

K. E. JU RK IEW ICZ
B an ie l Przyborów szkolnych

ulica Łyczahowsha 1,
dostarcza po na jn iższy 'h  cenach wszelkie artyku ły , ja - 
koto: papier, pióra, ołów ki, r^czk. a tram ent itp. Także 
utrzym uje wielki w ybór tutek cygaretow ych z najlepszego 

m aterjału  i m aszynki do robienia cygaretów .

C u d  o w »  y  m
i misternym zapachem . trw ała skutecznością jej przymiotów leczniczych pod 
względem orzeźwiania i wzmacniania nerwów, łagodzenia bolu zębów, od­

znacza się n a s z a

Woda Polska „Ean de Pologne",
Zakład chemiczno-kosmetyczny

M A R B A C H  i L A N D A U  w Brodach.
S k ła d  w e  L w o w ie  w  a p tece  Z y g m u n ta  R u c k e ra .

Skład w Złoczowie u Anny Roth. 2262 10—0

Skład fortepianów
i koncesjonowana

Szkoła muzyczna

LUDW IKA MARKA
przeniesone zostały 

d o  k a m i e n i c y  R y n e k  I . 9 ,
(dawniej rezydencji arcybiskupiej).

Z dniem 1. września rozpoczynają się kursa szkolne nauki gry na fortepianie 
w 3 oddziałach, to jes t dla początkujących, wyższy i do wydoskonalenia gry.

Również kurs śpiewu solowego. 2221 20—0

T yto  jeszcze do M c a  miesiąca
są do nabycia:

Dobre męskie Chtffonowe kosznle sztuka po 1 złr.
Dobre czysto płócienne kalesony męskie para  po 1 złr. 

Krawatki męskie w wielkim wyborze
•w m agazynie fa/br-y-ozn-ym.

M. B E Y E R A  i SPÓŁKT
L w ó w , u lic a  K a r o la  L u d w ik a  l. 1. 2259 4--6

| M O R S Z Y N  i
Zakład  Zdrojowy solankowo -  borowinowt i  hydropatycznif § 

otwarty od 1. maja.
Położenie górzyste, nader urocze i zdrowe, wśród lasów szpilkowych, u podnóża 

K arpat w powiecie Stryjskim.
Nowo urządzone kąpiele słoneczne (Sonnenbader) jak  w Yeldes.
Kąpiele rzeczne, żętyca, kąpiele solankowe, borowinowe, ciepłe i zimne, 

parnie rożnorodne i natryski. Hydroterapja i leczenie elektryką.
Urządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we własnym zarządzie dla gości 

kąpielowych. — Restauracji publicznej nie ma.
Stacja kolei państwowej, poczta i telegraf w m iejscu, o 300 kroków od 

Zakładu. Przyjęcie za porozumieniem listownem tylko leczących się.
W szilkicli objaśnień udziela 2074 27—0

I > r .  A l e k s a n d e r  M e d w e y ,  lekarz kierujący.

Skutek M arjacolskich kropli w następujących 
przypadkach nie da się przewyższyć przez żaden 
Lmy środek, a m ianow icie: przy braku apetytu, 
cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych 
kamyków, mocnem gromadzeniu się ślin w ustach,
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, n ieregu­
larnym  stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawam i i napojami, robakach, cierpieniu na śle­
dzionę i wątrobę.

Cena je d n e j  fla szec zk i 3 5  cen tów .
Q l / ł t ) r ł \ /  ■ K r a t t ń w :  apteki W. Redyk, F . Gralewski, E. Radler, 
O K I d U y  ■ A. Siedlecki, E . Stockmar, F . Sobierajski, K. W iszniewski, 

Józef Trauczyński. Biała apt. E rich  Keler, Reieherta spadk., Kohisa, Fuchs. 
Bouhnia apt. F . Reiss, A. F. P iha . Błażejowa apt. A. Brześ. Brody apt. F. 
Liszka, A. Inlender, Kulak, E , Grunspan, W itoslawski, Ueder i A. L ateiner.
Brzeźany apt. J. Hausberg, apt. Dembiński i J. Łobos. Brzesko apt. W. Jano ­
szek. Brzozów apt H. lama. Borynia apt Dorożyńst Budzanów apt. D. Jasieński. 
Brzesko apt. olebawski. Bohorodczany apt. A. Mozolloucz. Bukowsko apt. A. Ser- 
kowski. Busk apt. Zahradnik. Chodorów apt. H. Dyski ewicz. Chrzanów apt. B. 
Sporysz. CzortKÓw apt. L. Noss. Dolina apt. Weiz. Drohobycz apt. Blumenfeld. 
Dobczyce apt. J . B iliński. Dąbrowi G. M L-nlec i R. Fołtyn. Dynów apt. Frisch- 
mann. Dobromil apt. A. G towski. Frysztak apt. J. Żaniewski. Głogow apt. 
Ig. Stroką. Grybów apt. Kulczycki. Gliniany apt. Heim. lorodenka apt. 
A., sntowioe. H«sietyn pt. Czerski. Jarosław apt. W. Rohm i YGsłocki. 
Jasł< apt. R. Paleh. 'szlema apt. J . Czemeryński. Jordanów apt. Edw. 
Bachner. Jezupol Aleks. Mozołowski. Kołuinyja apt. Sidorowie apt. Sten-
* <1. ystyno ol apt. Órmezowski. Kamionka apt. Piepes, Kańczuga apt. 

teger. Krakowiec pt. W. KomciO„ski. Kutty ipc. A. Zagajewski. Koma o 
pt. Reehtenberg. Krynica apt. H. N itrib itt. Kulików apt. Dadloc i Misiołek. 

Kęty apt. Sokalski. Kolbuszowa apt. Buczek. Lipnik apt. A. Fuchs. Llsko 
apt. F . Moszezewski. Lwów ap te k i: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, 
P. Mikolaseh, Nahlib, Piepes, W iewiórski, Rueker i Skleuiński. Łańcut apt. 
Schulz. Leżajsk E. D uker. Mielec apt. Pawlikowski. Mllowka M. yu irin i. 
ipsciska apt. Schalboth. Monasterzyska P. Gabryś. Mosty Wl kie apt. J . 
5ołyński. Niepołomice apt. Tichy. Nowy Sao: apt. R. Jakubowski, W. Filipek. 
Nowy Targ apt. Karo uaur. Podkamień apt. St. Koncewicz. Przemyśl apt. Na- 
hlik, Aleks Mańko vski. Podgórze apt. Skakalski. Pruchnik apt. J . Pietraszek. 
Pilzno ai Czajka. Przeworsk p-it. ŚwitalsT V Radymno apt owiechowski. Rozdół 
apt. E. Kornberger i apt. W acław Czajkowski. R.-.op-dw pt. A. Kalinowski i apt. 
Karpiński. Rozwadów apt. W. Cabrowski. Sądów  ’ flsznia apt. W łodzimirski. 
Śniatyn apt T. Niemczewski. Skuie apt- Lechowski. Sambor apt. J. Aleksie- 
w icz, a p t. 'K a ro l Maresz. Sędziszów apt. Mizerski. Sokal apt. F  Wyso- 
czański. Sokołów apt. A.. Danczak. Stanisławów apt. J. Macura, A. Ami- 
rowicz i J . Beilt. Stryj apt. Leon Gartner. Sucha apt. Czernicki. Szczurowa 
apt. W. Heinz. Szczerzec apt. Jan  Pełka. Szczucin apt. Masłowski. Skała 
nad Zbruczem apt. Rogalsla. Sieniawa apt. Mańkowski. Suczawa apt. Ha- 
bermanu. Storożyniec apt. Fullenbaum. Tarnów apt. L. Chodacki, apt Reid, 
Węgrzynowski. Tarnopol ant. b r  JamrogiewR i H. Kahane. Tłumacz 
apt. W. Szankowski. Tyczyn apt. Rożejowski. Tłuste apt. Świderski. Turki 
apt. Zygmunt Kosicki. Uhnowapt._B. K. Kałużniacki. Ulanów apt. J . W roń­
ski. Waręż B. Krzywobłoeki. Wojnicz W. Nodzyński. Winnik! apt. T. von 
Brzeski. Willamowice apt. Schneider. Wyżnlca apt. D. Chalbazani i apt. T. 
Luwiseh. Założce apt. Br. Małkowski. Zbaraż ipt. E. Kruh. Zaleszczyki 
apt. Szymonowiez. Złoczow apt. F r. Pettesch. Zakliczyn apt. K. Kamienio- 
brodzki. Zborów ppŁ Rappaport. Żołynia apt., M. Romanowski. Żurawno apt. 
J . Tomaszewski. Zydaozow apt. M. Ba-dasz. Żywiec apt. E. B lum enthal, apt. 
Herdliezka i apt Trojan.

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym" K a r o l a  
B r a d e g o  : K r o m i e r y ż n .  2059 2 0 - 0

W  8-mio klasowym
wyższym zakładzie wychowawczo-naukowym

WIKTORII M Z I A M O W S K I E J
w e L w ow ie, u lic a  J a g ie llo ń sk a  1. 7.

W pisy uczennic dochodzących i stałych pensjonarek rozpoczynają się dnia 
37. sierpnia codziennie od godziny 10. rano do 6. po południu. Kurs nauk 

zacznie się 3. września. 2312 1—5
W razie gdyby się zgłosiła odpowiednia liczba kandydatek, otworzony 

zostanie dwuletni kurs przygotowawczy do egzaminu dojrzałości.

W  m i e j s c e  d o t y c h c z a s o w e g o  p e n s j o n a t u  
|  K A Z IM IE R Y  JAROSZÓWNF-T

S  ^ M A R J A ^ Z A j d ó i S A
jtifc na podstawie patentu kwalifikacyjnego otrzymanego w N a n c y  we Francii 

i zatwierdzenia tegoż przez W ysokie ces. ' ról. Ministerstwo oświaty reskry- 
IgP ptem z dnia 6. lipca 1885 r. 1. 11.733,Ęfe o t w i e r a  w e  L W O W I E ,  p l a c  B e r n a f d y ń s k i  1. 1 1

■Ęj, z dniem  1. września

|  8-H sso w f uM  p I o w n - w n l i O M i i z r
w którym program naukowy ściśle jest zastósowany do szkół wydziałowych,

™  a na naukę języków szczególniejszą zwraca się uwagę.
d? pomieszczenia sta łych  pensjonareo  można się już 

o b e c n i e  p o r o z u m i e w a ć  bądź to u s tn ie , bądź też listownie 
p la c  B ern ardyń sk i l. 11. -Tgag 2287 3—7 W

W P I S Y  zaś dochodzących uczennic trw a ją  od d n ia  25 . 
sierpn ia  codziennie od godziny 11. rano do 6. po poł" nin m

m m m m m  m m m m m m m m m m m ^
Im

I j I a A  Głównym z warunków piękności jest płeć p.ekna. Nawet
*  i mniej ładnie uformowana twarz moż< nas zaeŁwycić, jeżeli

płeć tejże jest bez nagany. Ale także i najregularniejsza 
piękność wtedy dopiero dostatecznie jest cenioną, jeśli czy- 
stość, połysk i młodzieńcza świeżość skórę i płeć zdobi. 
U niezliczonej ilości dam ginie pretensja do piękności, jeś li 
płeć nie jes t świeżą. Aby się piękną, świeżą płcią  cieszyć

a przez wiem powag 
itaapi, dr. Jiingier, 

„ b a lsa m u  brzo -
zow ego, kt ry od 14 lat tysiące ludzi skutecznie t Łj wa 
Ten ulubiony kosmetyk płci, przez szkodliwe bielid ła , na­
miętności, albo przez inne przyczyny zepsnty, nawet i przez 

. ospę zniszczony naskórek zupełnie przyw raca. Skóra wię­
dła i suci a t“je się znowu świeżą i gładką, otrzymuje miły koloryt, co szczegól­
nie dla starszych pań i panxw jest pożądanem. Że prócz b a lsa m u  brzozo-  
w ego d r a  L e n g ie la  nie iąa żadnego lepszego środka do upiększenia i zaehowa- 
uia skory, wszyscy, którzy go próbowali, przyznają. — Cena dzbanuszka 1 złr. 50 et.

Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod „Srebr Orłem"; 
w Czerniowcach u J . Goliehowskiego, apt. „pod Opatrznością1*. 1663 20—0

«

C. k. nprzyw il. nadw orna fabryka pow ozów

S  6C H U S T A L A  i  S p ó ł k i
D l  w  3 S T e a s © ls d .o rf3
^  zaopatrzyła swój A ład  w e L w o w ie , p r z y  u lic y  K  aro la  L u d rH k u  l. 5 ,  j

#w najnowsze powozy, jako t o : Dryezki, faetony, karety, „coupees", landauery, J  
faetony do powożenia, w ęgierski, wózki, tarantasy i t. ] ., po ile możności $  
#  n iz k ic h  c e n a c h . M

jHfc . Zarząd magazynu przyjmuje 1~.kże wszelkie zamówienia na uprzęż, 3  
w r  siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa ta- ąp 

kowe sumiennie i w najkrótszym czasie. \ 2019 39—0

mmrnmmmw^mmmmmmm
ZAPALENIA

KATARY piersi i osłabienie
OSKRZELI, KASZEL, KATARY 

SUCHOTY, Astmypiersiowe,
Leczą się szybko i z pewnym skutkiem jorzez ożycie

KROPET LIWONSKIGH
(GOUTTFS LIVONIENNES)

r/j Kreozotu Irzewa bukowego, Smoły Norweyekiej i  Balsamu TołzUaińskiego 
P* T R O U E T T E - P E R R E T  

Jes t to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie riabości organów 
oddechowych, zale :any przez znanoinitości lekarskie jako jedynie skuteczny. 
Jedyny który  nie ty ,ko nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą 
apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do pokonania chorób 
piersiowych w najsilniejszych objawach

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165, ulica Salat-Aatolae, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw

w ym agać należy Stęm vel francuskiego R ządu  na każdym  flakonie.

We Lwowie w aptekach pp. M ik o la sc h a  i Krzyżanowskiego, w Czerniowcach 
w aptece p. Goliehowskiego. ___________ 30—0

Sklepy w łasne : 
HOTEL EUROPEJSKI 

I ulica Halicka 
RÓG WAŁOWEJ. Jan Smatowicz F i l i a :

W K R A K O W I E
SUKIEN NICE 

L. 20.

N J 6 B E T I N A
W yborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały ip i jk n y  
kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 

bardzo prosty. — Cena 1 złr.

rodki do wywabiana plam:
Odąlina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, p i w , mleka, jp' śni i  t. p., 
3 cnt. Benzolina, wywabia pla:-- tłuste, pokostowe i  m a z io w e  20 i  30 c n t.— 
Etilina, wvwiabia plamy z farb od podłog i, flakon 2 5 .tu t. — Jawellna, wy­
wabia plamy owocowe i z wina eze-wonego, flakon 20 ent. — Jk8* Ina, wy- 

m wabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. Brazylln: materje czai s

I• wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor i  po­
łysk pakiet 8 ent. — Qui ju, do prania wełnianych i jedwabnych snateryj, 
pakiecik 6 cnt. — Mydło żółciowe, do wywabiania plam zastarzałych szt. 25 et.

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miekezy skórę i  chroni od pękania 

pudełto  po 10 i 20 cnt. 2007 18—0

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i  trw ałą, pudełko

po 50 cnt. i 1 złr-

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie o sa d za  się , piór nie psuje, jest zaw8z« ezarąy i płynny 

i zupełnie n ie sz k o d l iw y ,  flaszeczka po cnt. 10, lb» 30  i 50.

Farby do stem pli
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 50 cnt.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy iiaszaa 3 0  cnt.
Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własności zostały 

wyszczególnione sześcioma medalami zasługi.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w m c L i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


